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izesilenie ministerjalne. — ^ rraw& robot«ików we 

-  Inne sprawy przedlitawAie. — Sprawy tagrk- 
®pisek na życie cara).

r,r',aqSiZturcnem chcieli wziąć centrał iści pozycje w 
do™  n'u ministerjalnem. Zmusili hr . Taafife do 
,u x„i f Uia swego memorjalu cesarzowi, czego nie 
mogi inaczej  hr. Taaffe uczynić, jak  równocześnie 
q V « K ^ ąc Prośbą, o dymisje. Zdawało im się, iż ce- 
o W  o 3 zniewolony natychmiast sprawę rozstrzy. 
a war ,Za,a2em idąc w pomoc centralistom książę 
niż<i7afer^ w Izbie wyższej, a Kaiserfeld w Izbie 

(prezydenci, wypowiedzieli swe ceatra- 
t S " *  Opatrywania, a posłowie centraliści a a  
7wTn ’ r,BZ ułożenia program u, uformowali tak- 
Izh DOwy klub lewicy , stanowiący większość 
Pnr WyłąQanie w celu popierania biirgerministrów. 
ro  uszono więc wszelkie sprężyny, ażeby wpłynąć 
wriecia m 1 zniewolić ją  do szybkiego rozstrzy- 

•(* n tym czasem  te wszystkie manewry nic
T p m i W ^ y  Cesarz odroczył rozstrzygnięcie, a 
hiAr 1  dr- Berger pisze odpowiedź czyli roŁ- 
p®. ^ ^ o r j a ł u  biirgerministrów. Hrabia Taaffe,

. t i i t a i  dr> Berger i hr. Beust już w tym  czasie 
k w aii • M yw ani byli do cesarza lub sami n- 

audjencyę, gdy tymczasem cesarz ip- 
«n- Wld»*ośei ministrów ani wzywał
NacrfrZ^ ałowak 

lictęcznfik Wl?0 u«lchły tryum falne bymny 
EoiTHtb j dzienników. Centraliści widzą, }
. V  z*0 po ich m y śli; obawiają «ę, j» 
S S E '* . ^  fr’ Fr“ “  gniawa się, i i  rozetrzyg- 

‘i r i l i ś c iT ' Ta9a Pr* se ,tłm iW «y dlaczego
* . 7**1} sobie szybkiego reąstrzyguiftcia.

w Izbie niższej »  program
« a i , i ^ tr6w wyniesie 20 głosów, to je s t

f r t a r L r  alu «dy będzie pewp
Owvch 9a ,mistrowie P ^ J W j ł ł  ®1̂  p[zy ?• b w iem  poąłów .Tnge*preue cbaraf

. żuje J&ky idących, z każdym rządem, więc sko
•P°T?rzywalłv i e utrzym a-się Berger, Tąaffe :
to c ti gotowi porzucić większość. Dlatego f  

- ministrowie j centrali4ć‘i pragnęli, ażeby r  na
prawami ąad adresem rozstrzygnięto sprawę Ł ze- 
silenfia. ISie dowierzają wkasnym zwolennikom. JPo- 

kilku żk auąktHwitoayob np*sl^w wiwomi 
ckłcn,: W :gdfiby i «  z a b ły s ł  oadzjąjK 'wajśoia ido 

. minietołetwa^ w mmjece panów Gi^kry i spółki, 
gotowiby stać się niewiernymi. — Ba nawet, już 
niektórzy a tych pogłów zaczynają przemawiać w 
duehu autonomicznym.

% innej strony znowu niby w korespondencji 
i  pęsżtu donosi Morgtnpou, że hr, Audrassy był 
Wpr ł wdzie za zuiiauą m inisterstwa i za utworze- 
nie«i nowego z pośród liberalnych posłów niemie- 
okicB, skłonuiejszych do zmiany ustawy grudnio- 
wej  na rzecz rezolucji galicyjskiej, ale ujrzawszy, 
że t  przesilenia miuisterjalnego chcą korzystać fe- 
je^ liśc i i feudaliści, w ostatnbj chwili popierał 
jjjiuisterstwo Giskry.

Ale i pisma centralistyczne zaczynają się zn- 
8taaawiać nad położeniem biirgerministrów i  przy

chodzą do przekonania, że dr. Giskra i Herbst fc 
dą musieli o wiele zmodyfikować swoje noty b e  
sowę zapatrywanie się wobec rezolucji galicyjsk 
jeżeli się dłużej chcą utrzymać przy sterze  ̂ \ 
canie dr. Giskra już inaczej jak w przeszłyn ż 
odzywa się o rezolnoji galicyjskiej, ostentu 
wet skłonność swą do rozpoczęcia układów ""Myl 
wiadomość _ podał korespondent delegat vr Cia» 
iż burgerministerjum zasłania sie i teraz przed ’ 
zołucją galicyjską względami na Moskwę, i wped 
chce właśnie galicyjską delegację do zerwania 
Radą państwa, ażeby kosztem poświecenia Gali' 
zbliżyć się do Moskwy. Węgierscy mężowie sta 
właśnie głównie przyczynili się do zbliżenia się A  
strji do Turcji, właśnie najprzeciwniejsi Są zbliż- 
niu się do Moskwy, oenti nliści prą w podobny 
kiflyunkn i chcieliby przeciwnie, ażeby zbliżyć się 
Prus. Im  chodzi dziś głównie o powstrzymanie Po 
laków od przejścia, do obozu federalistów. Nig 5 
Jeszcze tak jasno jak teraz nie stanęła im ta  k 
boczna dla nich potrzeba przed oczami. Zką 
więc nagle przyszło korespondentowi-delega*' 
straszyć delegację i k u j  iakiemi widzeiuami, 
opartemi wcale na faktycznym stanie rzec-* 
S«4Uwemi p awet. Hz" -ł

Kronika wiedeńska.
(Aus den Scktierlingeckm Schwepnlhoute. Nieco 

0 Jcmneśrcie móńeterfalrujm. UUicteę a wiedeńczycy s f 
cen»ałiitimi1 W/iedeńceycy prsy zabawie. Ntemedc* 

flau**lichkeitu i tzozęieie domowe w Police. Jakiej 
Narodowości « J g uki f Panna Mayerhoff. Wesołych

.Gdy cię miły -czytelniku los zaniesie kiedy 
nad brzegi der tchónen, blouen Donau. do stolicy na- 
sząj Przedritawii ukochanej, a z&błąkaal się na 
Sobottertfeld, zobaczysz tam wielką, jjłąskatą budo- 
We, dla tem większego powabu na zólto pomalo
waną, przeznaczoną do odgrywania w niej1 komedji 
liberalnego nstawodawstwa. Reperfoafz tam  bar
dzo prosty —  zawsze tylko jedna piosenka -roz
lega się ztam tąd na sławę i pociechę, des lieben 
d^uch-dsterrachischen Vattrlandm, aranżowana na te
m at : Dat Deutichihum reittn, chociaż Niemcy wszy
stkich za łeb trzymają. Z chórem tym, najrozgło- 
ćniejszym że wszystkich, zlewają się w jaką taką 
jeszcze harmonię śpiewane na krańcach lewicy 
zwrotki o — niemieckiej także FreiheU im Alige- 
meinen. bęcz już dysonansem co sie zowie jest 
chór prawicy, która jak  może nieboraczka najgło
śniej wyśpiewuje na różne tony, aby tylko sły
szaną była, żałośliwą piosenkę: „Autonomii, auto
nomii, autonomii, gwałtu autonom ii!

Budynek, gdzie odbywa się ten koncert, nazy
wają wiedeńczycy da» tchmerhngsche Theoter, urzę- 
downie zaś brzmi jego nazwa: gmach Izby posel
skiej Rady państwa. Je st to ze wszystkich c. k. 
uprzywilejowanych teatrów, austrjackich najuprzy- 
wilejowańszy, bo gdy w innych tea trach , jakkol
wiek uprzywilejowanych słucha fałszywych chórów 
tylko ten, kto ma do tego szczególniejszą predy- 
lekcją, jak ńieprzymierzając nasi lwowscy rodacy 
mojżeszowego wyznania, fałszywych kupletów w 
o- k. uprzywilejowanym teatrze ' niemieckim we
Lwowie, to chórów wyśpiewywanych im Schmer- 
tom*cAen The der muszą słuchać wszystkie ludy 
Rrzedlitawii, chociażby iin nawet od nich puchły— 
USzy;.. 1

. Terąz chwilowy P*ćiny ten tea tr . Chórzyści 
?i?_.a a  lw ię ta , a kapelmistrze w cia

emejszem kółku prowadzą walkę, jaka  nurtuje w 
plenum parlamentu. Dr. Berger wyśpiewuje: „De-

iu>, irzyć .w .ja k i.
iald utworzyli w , Basdzp auuto ^
ków tej m yśli zuai-^i as. Auersperg, między czl 
kam i Izby wyższej, a nawet Sob-raerłiug 
się temu zamiarowi, jako nieodpowieduiąuau w a #  
giajszej chwili (rncht opportun). K lub ten miał 

,«el popieraziift ipro^amu. biirgerministrów Hfi*e9 
więc : keięcia. Auersperga jeBt klęską dl'. G isklJ 1 
spółki.

Bardzo dobrze postępuje delegacja paszld V) 
wobec przesilania ministerialnego nie wiąże 
z mniejszością, ani z większością mini6terstwik ,n!0 
wdaje się w żadne układy i konszachty. Czy inol0J- 
szość zaś, czy większość m inistrów ’ utrzyma S10 
przy sterze, delegacja sprawę rezolucyjaą przeue- 
wszystkiem forsować będzie w Radzie państwa.

Aresztowanie 9 przywódzców robotników ™ 
Wiedniu poruszyło nadzwyczajnie tak  robotników 
sam ych, jak  i w ogóle opinię. Do zaburzeń w  
przyszło, bo reszta przywódzców wydała odezwę, 
by się aie porywano do czynów niowczesDj^ * 
by trzymano się drogi prawa. Zorganizować _

centralizacja adm inistracyjna," hr. Taaffe. auci 
hymn pojednania % narodowościami nie-niein‘̂ . , t)0. 
mi, a hr. Potocki cichutko powtarza sobie **<*? , 
„Rezolucja, rezolucja!“ Druga część chóru . 
mistrzów" tj. dr. Giskra, Hasner, H e r b s t ó w  . 
Plener przy akompaniamencie rozmaitym!“
Biattów zamaszyście wyhukuje &dt
rćtten, das Dtuttchthum retten!

Kto drogo przekrzyczy?... . , o^cbo-
Miedeńczyków to podobnoś nie W1 at,y ich 

dzi. Zanadto zajęci są życiem codzienne - sować. 
sprawy pnbliczne zbyt żywo mogfJ z jn.
Przyzwyczajeni eksploatować całą ^  ^  p0iity - 
stynktową zawiścią patrzą na każdą gzkodiiwą 
czną, która w rezultacie mogła’by J u„odą wę- 
dla ich materjalnyflh interesów. * v  b0 im s ię
gjerską sympatyzowali z S ch m i^‘“Laczenia rezy- 
zdawało, że podniesienie Pesztu “0 p rzekona- 
dencji paonarszej, zaszkodzi Wiedm g-„ z dualiz- 
wszy się, że tak nie jest, P ° ? ° k to mówią, rę - 
mem. Teraz znów trzymają^ się, J gt emu organi-
kanai i nogami centralizacji11. ^ 0 .fl wZmożenia się
zacji Przedlitawii, bo obawiają ^  Jestem  prze- 
materjalnego stolic prowincjona "tłumaczyć Wie- 
konany, że gdyby kto ? otra?  nvaW bez skrupu- 
deńczykom bezzasadność tycn ’nońci 2 biirger-
łów wyrzekliby się wszelkiej przekonań po*
ministrami. Te małoduszne mo y Wyrażnie prze-
litycznych ludności stoimy jeżeli z jej ar-
bijają się w publicystyce “ Łê .6gzt4 przeźroczystą 
tykułów uchylimy —  , !T tr iotvzmu niemieckiego 
szatę frazesów na tem at pa Jy prZyznają się Wie- 
1 t .p . w  dysputach potoc y.w ’ polityCznego bez 
deńczycy do tego sobkow

z0Ilady- , • j j 0 w najprawdziwszem
Ktoś tam  Powl. pi,a’rakter człowieka w zaba- 

swietle uwydatnia . d() ier0 0kazuje się, co kto
wi e —  bo Prz/ ,  j o t z j leżelibyśmy zechcieli oprzeć
rzeczywiści. \ u d .zVkach na podstawie spostrzeżeń, 
opinię o W m d e ń c z j ^ ^  prz0znaczonycb do za.
poczynionych dlby ni0 bardzo korzystnie. Do 
bawy, to «  wyrafiuowanego bezwstydu najwyu- 
Ukiej j a s k u u ^ y  ?  piwia6rnia Gschwandnera na
M a r i S ’ nie poszedłby m nas iaden  porządny wyro- 
h m l crdv tn  uczęszczają indzie, menależący w „Cy- 
wiliłowanej* hierarchii społecznej tutejszej do klas

p« ‘j“  i”4 Svilmn‘' “ • w

rowo robotnicy, usłucliali wezwania, a rząd zakazał 
I wszelkich zgromadzeń towarzystw, na których spra

wą ta mogłaby być rozbieraną. Czy rząd politycz- 
! nie postąpił, aresztując , o.wych dziewięciu ? Tego 

nie przyznaje ani jedno pismo. Rząd m iał ąieza- 
,/odnie prawo procós wytoczyć, sąd m iał prawo 
nakazać fewizję mieszkań i aresztowania osób i  pro
ces doprowadzić do końca, i jeżeli skazanie nastą
pi, to w formie prawnej.. Wszystko to’ śą rzeczy, 
niepodlegająće najmniejszej wątpliwości —  ale z 
drugiej strony, bywają procesa polityczne, w k tó 
rych rząd czyli państwo, chociażby wyrok najslu- 

miejszy wypadł po jeg o .m y śli, ostatecznie prze
grywa. Fis ma przypominają, że pęlicja z sądowym 
nakazem rewizji i aresztowania wpadała niepotrze
bnie w ciemności, bo o godz. 5 rano, przypomina
jąc tem stare czasy policyjne. — Po anin byłaby 

' prędzej dostała H artunga, szefa robotników, któfy 
wytrąciwszy urzędnikowi policji lampę z ręki, sko
rzystał z ciemności, umknął, i już ma być za g ra
nicą. Po drugie, skoro prezes ministrów i mini
ster bezpieczeństwa publicznego przypuścił do sie
bie deputację, wdał się z nią w rozmowę nad wnie
sioną petycją i puścił deputację na wolność, nie 
było konsekwencją, aresztować następnie. Po trze- 
■•ie, sprawców, jeśli są karygodni, winHa na- 
ychmiast doścignąć ręka sprawiedliwości, a n iedo- 
iero po ośmiu dniach, zwłaszcza gdy nie naetąpi- 

żadne dalsze zaburzenie. Po czwarte, utrzymują
tryści, że rozkaz aresztowania nie jest dobrze mo- 
wowany.

Nie koniec ua tem. Rząd burgerowski zraził 
ńe teraz na zawsze klasę ludzi, we Wiedniu 

Izę liczną, doskouale zorganizowaną, k tó ra  w 
ich była jedynęm wcieleniem zasad burgerm i- 
rstwa. Robotnicy wiedeńscy, pominąwszy pe- 
ogólue mrzonki, różaią się od wszystkich in- 

od francuzkich, brakiem radykalnego kosmo- 
yzmu, od pruskich brakiem ducha hałaburdni- 

■■7,ego. Stanowczy demokraci i zapaleni zwolennicy 
\u s tr ji , odparli od siebie ponęty socjalistów prn- 
gkich, nadsyłanych przez Bisinarka, i owszem, nie
przychylna Prusom  part,ja socjalistów niemieckich, 
przybyła do W iednia i przez swego reprezentanta, 
lioidesdorfa , klątwę rzuciła na Prusy. Wszędzie 
wiedeńscy rohotnicy podnosili, że nie są wrogami 
stanu mieszczańskiego, takzwanej burioazji, i sze
rzyli z cajym zapałem zasady wolności politycznej i religijnej.

Co więcej, robotnicy wiedeńscy organizowali 
się właśnie, kiedy burgerm inisterjum  przychodziło 
do steru. „W tedy, pisze pragska PolUde, .przysunę
li się doń przywódzcy socjalistów, i  tłumaczyli, że 
organizując ruch robotniczy, zatrą wszelkie różni
ce narodowe w Przedlitawii." Cóż milszego mogło 
być dla pp. Giskry i Herbsta —  wszakże to był 
główuy cel ich marzeń! Więc też ministrowie 
wszelkich sił dokładali ażeby robotnicy w Wiedniu 
się zorganizowali. Twierdzenie powyższe organu 
ozeskiego jeszcze dobitniej potwierdza wiedeński 
Tagblait. P iSZe o n . wSocjaliści, złączeni swoim in- 
teresem kastowym , spełnili dzieło, wydające się

teatrzyku Sperla i w Orpheum, S -
,jednym stoliku spijające piwo 1 podziwiające u 
wstyd kankanowych baletnic, ulicznice i
nami 1 córkami osiadłych _ o b y i ^  8“ * ^ -  
reaydencjonaiaego m iasta Wiednia, r  J [ w0t p a r_ 
kratyczne, członków Rady miejskiej, 
lamentu! Idźmy do teatru- W ^
(C ^lihea u r)  grają n. p. już 0Ł dWdwie sztuki re- 
godtn bez przerwy dzień po dniu . [>er
daktora Ham jdrgla, pana Antoniego /  t
■le‘zte Jetuii, rzecz co do treści wcale p . • 
wialną nawet we wielu momeati»ch, J Czną, i  
techuiczna budowa sztuki doś.c j  po- I
krotochwilę pod ty t.: Nur ^ S w c z n o ś ć .  A je- '
wiedziawszy udramatyzowaną mad Wiedeńczy- 
dnak obie sztuki szalenie podobają ^ olu:a  2 Ła- j 
kom, tea tr zawsze pełny i  autora y rzeczy 1 
palem. W  teatrze «n der można
idą. W  teatrze w burgu, gdw® p ^ U c z n o ś ć  u- | 
przypuszczać, że uczęszczająca tam  P podaio- 1 
mie odczuć to, co je st w grze 1 szauo-
słego i  pięknego, a przecież śmloJ0 S ° tragicznej 
wua publika do rozpuku w scenach ^  0
rzeeby można komiki, powplntau . ^  końca
szekspirowskie. —  Jeszcze daleko by w st ar6j 
przepysznie wykonanego w tych dniacu 
operze wspaniałego oratorjum  Haydna. g . zącej 
zeilen, gdy j uj  muzykę przygłuszył n  maSv
się do domu publiczności. Przyznaję, ,
luduości W iednia bez porównania wyżej M V ^.
względem wykształcania rozumowego ni (
m iast naszych, bo tn  fiakry czytają to e n m  ,
teresują 4 k n z v s  ministerjalną i ^ e m  Suezk , 1
a praczki odbywają mityngi, na których dysn 
o przyrodzonych prawach klas p r a c u j ą c y c h ^ wj_ 
kolwiek z wszelką rewerencją jestem  ma ^  uzaa_ 
tości i  skrzętności Wiedeńczyków, ]a^  polki ze- 
ję , że wcaleby to nie zawadziło, gdy J  od nje_ 
chcia,ły wziąć sobie przykład praktyczn gdy- 
mieckich gospodyń, to jednak ialby ° ^ aJzym ko- 
by ta  cywilizacja, zapewniając nam  w doIQU(
sztem niż dotychczas większy koIlńtrZYniami, za- 
w czem Niem ki są jak  wiadomo mis każdą
tarła  także ten  urok poetyczny, ja  rjatiti tchkeit nie 
polską kobietę. Niemieckie słowo g . .  wyra.  
można inaczej przetłumaczyć n a  Biemiecka
zem „szczęście domowe". A  P «  tlugteg0 
jjdtulichkeit mimowoli nasuwa 011

niepodobhem tupdBpćiinęli od siebie kwestję aarodo- 
. wości, szarpiącą iwńętraności Austrji, i zjednoczyli 

się pod wjifczym : sztandarem , pod sztandarem 
wolności, Jtózęsi Polacy, Słowieńcy, Niemcy itd . 
Po prawdzie, oni to są wzorem międzynarodowego 
stronnictwa wolności w A ustrji.“

P r z y t a c z a m y  t o  d l  a o s t r z e ż e n i a
p a  t r  j  o t  jł c z  n y t h  z i o m k ó w  n a s z y c h ,
r o b o t n i k ó w  w e  L w o w i e ,  którzy podobne
z zbyt gorącą sym patją poglądają ku robotnikom 
. indeńskim.

Rychło m inął miodowy czas uniesień socjali
stów dla biirgerministrów, kiedy to demonstrowali na 
rzecz dr. G iskry i Herbsta, wyprzęgali powozy 
ministrów i t. d. Socjaliści spotężnieli, a  burger
ministerjum zaczynało wycofywać się z swych za
pędów 'liberalnych. Puszczono płazem wybicie szyb 
w pałacu arcybiskupim w Wiedniu, ale gdy zaczę
to na zgromadzeniach i w stowarzyszeniach robo
tniczych brać się do p. Giskry, zwać go reakcjo- 
narjuszem, chciał dr. G iskra wziąć niesfornego 
malca w ryzę, —  ale już malec tymczasem zbyt 
wyrósł i  dojrzał, aby go straszyć można boćkow- 
cem- Skorzystała z tego międzynarodowa liga ro
botników, i przy innych jeszcze zachętach z za
granicy, wiedeńska socjalna demokracja postanowi
ła dać burgerm inisterstwu i jego Radzie państwa, 
uroczyste wotum nieufności, co też w dzień zaga
jenia Rady państwa wykonała.

. Ozy w danym razie dadzą się robotnicy wie
deńscy popchnąć do powstania, to rzecz wątpli
w a —  ale to pewna, że najbliżsi z ducha zwolen
nicy burgerministerstwa, jjtali się dzisiaj jego wro
giem najzaciętszym. Choćby tylko dlatego same
go, sprawa ta  zasługiwała na szersze podniesienie, 
i trzeba zawsze mifeć baczne na nią oko. Przyczem 
dodajemy, i e  najgoręcej broni robotników organ 
lendalno^ultramontaósld. Vaierland został nawet z 
tego powodu skonfiskowany. Patronowie Yaterlandu, 
23 przykładem junkrów pruskich, chcą wiedeńską 
demokrację socjalistyczną przyciągnąć na swoją 
strono, ale to się im nie uda; już dlatego, że ju n - 
kry austrjaccy nie m ają tej siły co prnscy.

Uchwalone przez sejm węgierski zniesienie 
stem plu dziennikarskiego, otrzymało już sankcję 
monarszą. Petycja wiedeńskiego stowarzyszenia lite
ratów Względem.' fcnfoeienia stem pla tego, została 
wraz z innemi podbbneuii .petycjami w W ydziale 
finansowym IzbyA iższej rajćhsratu oddaną referen
towi dta spraw stenfplu i należytości, p. Banhan- 
sowi, będącemu zarazem szefem sekcji w ministe- 
rjum spraw wewnętrznych. Zamyśla on jeszcze 
przed wniesieniem budżetu pod obrady Izby, za
proponować rezolucję, • którąby Izba wezwała rząd 
do wniesienia projektu o zniesieniu tego- stempla, 
co gdyby nastąpiło, możnaby stempel le n  znieść za
raz. przy budżecie. Będzie to korzystne, mianowi
cie dla m iast mniejszych, które z powodu ciężaru
stemplowego nie mogły posiadać swoich dzienni
czków lokalnych.

Mylnie nam  doniósł telegram, że wieś Żupa

„pana" domu ( Hautherr) w  szlafmycy i szlafroku, 
któremu żona podaje pantofle, wytrzeipawszy je 
przedtem troskliwie. Szczęście domowe polskiej 
rodziny zupełnie inaczej wyobrażam sobie... Nie 
przeczę, że to istotnie bardzo może być praktycznie, 
obchodzić się bez służącej w tak  drogiem mieście 
jak Wiedeń, ale aby córka goepodyni domu albo 
ona sama pełniła około odnajmnjących u n i *  po- 
mieezkanie, studentów te wszystkie usługi, jakie tu  
spełniają wcale dobrze mające się Niemki, te  jakoś 
nie może zgodzić się z mojemi —  nie wiem poję
ciami czy tylko przesądami o godności koDiety.

iO nifezgedoości naszych pojęć w tym  wzglę
dzie z pojęcsimi Niemców, najlepiej świadczą inse- 
raty  Toghiattu. , w  każdym numerze tego dzienni
ka znajduje się kilkanaście ogłoszeń mniej więcej 
następującej t re ś c i : „Młoda panienka, przyjemnej 
powierzchowności, dobrze wychowana, pragnie wyjść 
za mąż za porządnego mężczyznę któryby zape
wnił jej ntrzymanie, odpowiadające jej stanowisku", 
a lb o : „Młoda ładna dziewczyna pragnie zawiązać 
k o r e s p o n d e n c j ę  z dobrze mającymi się pana
mi chociażby nawet nie młodymi* i t /p .  Sam 
zuam wypadek następujący: Jest we W iedniu wo
źnym przy jakim ś urzędzie ekskapral, wzięty w  
rekruty w Zółkiewakiem podobnoś, Musiał to być 
kiedyś niczego parobczak, ale dziś może już za 
stary na Adonisa. Do galanterji woale nie m a ta 
lentu. Obliczywszy, że żona przydałaby mu się, 
zwłaszcza żona z jakim takim  posagiem, maszeruje 
do ekspedycji TagbUtiu i ogłasza inserat, że pra
gnąłby wejść w stan  małżeński. Proszę sobie wy
obrazić jego kłopot, gdy w parę dni gradem posy
pały mu się listy  z oświadczeniami (notabene z 
przyłączeniem fotografij) od ładnych, młodziutkich 
panien i wdówek z najdetaliczniejsaemi datami la t 
1 majątku, z zapewnieniami, że są zdrowe zupełnie 
1 t. d. Spotkawszy go raz, pytam  s ię : No cóż, 
panie Johanie (tak się bowiem każe tytułować 
nasz pan eks-Iwan), znaleźliście żonę?" — .^Ej, 
ta  jest tego ferfiucbie Uagaz, że aż się człowiekowi 
głowa zawraca od ich listów, alt, cóż proszę pana, 
kiedy to wszystko same wielkie panie, tak, że j a
nie wiedziałbym nawet, jak  z a g a d a ć  do tak ie j 
żony."

U  nas jeszcze nie dośzła n  kobiet cywilizacja 
do tego stopnia.....

Darują mi może szanowne czytelniczki, jeżeli
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się poddaje. Odnośne doniesienie rządowe brzmi jak 
następuje: „Kotai' d. 24. grudnia. Wczoraj przy
była ogromna deputacja z Zupy (a więc z całego 
dystryktu) do jen. Auersperga, z podaniem do ce
sarza o łaskę. Wszyscy poddają się dobrowolnie 
ustawie landwerzyckiej, tudzież wszeikiemu rozpo
rządzeniu rządu; wymienili nazwiska henatów , dla 
których też nie żądają łasai. Żupa już jest zno
wu cała zaludniona, ma niedostawać tylko 12 lu 
dzi. (Czyżby tylko tylu padło w powstania ?) Dy
strykt Mainy ma w tych dniach pójść za tym 
przykładem. Tam  tylko dwóch jodzin niedostaj* .* 
Według półurzędowego N. Frt.itdet.bii.ttu mieszkań
cy Mainy i Braicza, żądają w liście do p.Lubuszy 
prawa zatrzymania broni, uwolnienia od landwery, 
amnestji dla wszystkich i wynagrodzenia szkód, 
zrządzonych przez wojsko.

Tagesprtue podaje tak  imiona przywoazców po
wstania, jak  i nazwiska pośredników między rzą 
dem a powstańcami, między tym i Jerzego Wojno- 
wicza i Lubuszę, który ostatni nie potrzebował, jak 
się pokazuje, nigdy umykać przed swymi ziomka
mi. Rząd przystępuje do rokowań tylko z tymi 
powstańcami, którzy sami proszą o przysłanie po
średników. Starostę Franza z nizkąd nie żądano. 
Czy prawna, że jenerał Auersperg przyrzeka podda
jącym się zupełną amnestję i wynagrodzenie szkód, 
to niewiadomo; ale to pew na, że się zabezpiecza. 
Urząd polityczny z Rizanu przeniósł się do Pe- 
rasto, i z Rizanu robi główną zbrojownię. N a
prawia drogi, buduje mosty i blocnaosy Z Wę
gier donoszą, że w ostatnim  czasie było kilka dro
bnych utarczek, mianowicie w okolicach Castelnuo- 
vo. O jednej piszą i z Wiednia, że się odbyła ćL 
20. bm. pod klasztorem Łasina niedaleko Pobori. 
Do Ubli wyruszyło wojsko. Trudno zrozumieć dla
czego nagle sta ra  Prette wściekły artykuł wymie
rzyła przeciw pokojowemu załatwieniu powstania.

W  Czechach godnem jest uwagi, że stowarzy
szenie czeskich robotników w Pradze „Oul“ nie 
przyjęło daru 2000 złr., który namiestnictwo dało 
na wsparcie robotników.

Przesilenie ministerjalne w Paryżu skończy się 
podobno nie przed Nowym rokiem, ale dopiero o- 
koło 10. lub 12. stycznia, w którym  to czasie bę
dą załatwione weryfikacje wyborów i zacznie się 
sesja zwyczajna Ciała prawodawczego. Ciekawy te
legram podaje Tagupretu  z Petersburga dnia 24.: 
„Kanclerz ks. Gorczaków wyraził ambasadorowi 
francuskiemu, jenerałowi F le u y , swoje zdumienie 
nad komentarzami, do których dało powód nadanie 
wielkiej wstęgi św. Jerzego królowi P rus. Dodał 
on, że tendencje, które według tych komentarzy 
miały spowodować to nadanie, są z pewnością ca
rowi zupełnie obce.“

Pism a pruskie, mianowicie Bretlauer Ztg. upe
wniają, że jenerał Fleury starał się nakłonić cara 
do zawiązania z Francją bliskich stosunków, cho
ciaż nie w widokach wojennych, ale zawsze w celu 
odosobnienia Prus. Lecz car owszem odpowiedział 
na to nadaniem królowi Wilhelmowi owego orderu. 
Kreuzuitung grozi A ustrji Moskwą w sprawie wscho
dniej w razie zawikłań z Czarnogórą, a W łochami 
na Południu, gdzie przez Dalmację mają wyłom 
otwarty. Zdaniem jej powstanie dalmackia utwo
rzyło pole do operacyj dla każdego mocarstwa, 
któreby chciało uderzyć na A ostiję. Moskwa spie
szy z wykończeniem uzbrojenia swej armii w ka
rabiny odtylcowe.

Wiadomości te wydają się straszniejszemi niż 
są w rzeczywistości. A ustrja jest słabą, nie może 
obecnie .prowadzić wojny, to jużeśmy i my nieraz 
podnosili. Ale i Moskwa nie jest tilną, i Prusy nie 
są pewne siebie, mianowicie w Niemczech, i F ran
cja w razie potrzeby nie posiedzi za piecem, i W ło
chy nie mogą narażać się Francji, która ma Rzym

w swoim ręku, i między Słowiauami południowymi 
nie mogą Uczyć na sympatje zgoła żadne, i nawet 
Moskwa oie może na uie liczyć.

Nakoniec podajemy tu  następującą wiadomość, 
którą Kraj miał otrzymać z Odessy:

„Uczniowie uniwersytetu u w iązali między so
bą spisek, którego celem miało pyć ubicie cara 
podczas jego podróży w południowej Moskwiie. Na 
drodze żelaznej lałtycko-odnskiej miały być wyjęte 
szyny, a na u trzym any  pociąg miel! napaść spi
skowi. Nadwycząjnie czujny nadzór policyjny na 
drodze żelaznej udaremnił u m ia ry  spiskowych. Po
licja dopiero teraz dowiedziała się o spisku i are
sztowała mnóstwo młodzieży. Aresztowani są sami 
Moskale i oni wyłącznie spisek uknuli."

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 25. grudnia.

©  Nie pisałem przez parę dni z tej prostej 
przyczyny, że nie było o czem, bo od czasu wręcze
nia przez burgerministrów znanego memorjału i poda
nia się ministrów, należących do stronnictwa ugodo
wego, do dymisji, nie zaszło nic takiego, coby mogło 
wpłynąć pozytywnie na zmianę sytuacji. Wyklarowały 
się tylko niektóre okoliczności, zamglone przedtem 
mnóstwem wieści i kombinacyj najrozmaitszych. Tak 
mianowicie jest jnż teraz rzeczą znpełme pewną, że 
mniejszość ministrów nie przedłożyła cesarzowi żadne
go memorandum. Jak nadmieuiłem w ostatnim liście 
moim, miała we wtorek odbyć się narada ministrów, 
której przedmiotem wiał być ów memorjai. Cesarz po
jechał jednak na polowanie na Dażauty, a dopiero po 
powrecie jego nad wieczorem odbyła się krótka nara
da, na której bez żadnej dyskusji wziął dr. Berger 
ów memorjał większości do krytycznego rozbioru—  w 
czem jak wiadomo jest on mistrzem nieporównanym. 
Więc dopiero ta krytyka memorjału bflrgerministrów 
będzie programem mniejszości, o czem dobrze 
zresztą poinformowane dzienniki tutejsze pisały jako o 
fakcie dokonanym.

Zdaje mi się także, że nie omylę się, gdy pozwo
lę sobie obstawać przy doniesienin mojem, że hr. Po
tocki cofnął rzeczywiście swoje podanie o dymisję, w 
skutek osobistych przedstawień cesarza. Pojawiają się 
wprawdzie pogłoski, że wniósł podanie na nowo, ale 
niema żadnej logicznej przyczyny, któraby nadawała 
tym wieściom jakiekolwiek uzasadnienie. Hr. Potocki 
znany jest jako człowiek Laidzo uprzejmy i zgodny, i 
nie skłonny do zDyt gorącego broma rzeczy. Uważają 
go więc bttrgeministrowie jam  człowieka bardzo przy
datnego do pośredniczenia w tai gach o wzajemne ustęp
stwa między ceutralistami i delegacją. Każdy wie to 
dobrze, że p. ministrowi rolnictwa niekoniecznie musi 
być miłem koleżeństwo z takim dr. Giskią, lub Hasne- 
rem, i że zatrzymuje tezę, zapewne będąc przeko
nanym, że spełnia tein obowiązek obywatelski dla dobra 
kraju, do którego uależy i któremu niewątpliwie pragnio 
służyć jak może, najlepiej. Czy jednak z jego ofrery 
naród rzeczywiście odniesie pożytek —  zobaczymy.

Z początku, dokąd bńrgerministrowie uie byli 
pewni jakie znajdą przyjęcie w parlamencie, robili mi
nę jak gdyby byli skłonni do pewnego stopnia do u- 
stępstw na rzecz samoistności Galicji. Znać to było 
z tonu ich dzienników. Teraz zaś, cznjąc u  sobą więk
szość w obn Izbach, żałują tej słabości, więc wyna
leźć mieli furtkę do wycofania się. Oto wyciągać mają 
znowu przestarzały i w najwyższym stopniu npokarza- 
jącjr mocarstwowe stanowisko Auatrji argument, że 
przyznanie eamoistności narodowej Galicji, mogłoby na
razić państwo na niemiłe zajścia z Moskwą. Zapomi
nają w swojej zaciętości, że tym sposobem nprawniają 
niejako obce mocarstwo do ingerencji w wewnętrzne 
sprawy monarchii, czego wedle najprostszych pojęć pra
wnopolitycznych, nie można inaczej nazwać jak tylko 
dobrowolną abdykacją ze swobody rozporządzania sobą.

-  iócniósłem, że dr. Rechbauerowi powierzono re
dakcję projektu adresowego Izby niższej. Rzeczywi
ście tik było, ale później oświadczył p. Rechbauer,

' że życzyłby sobie, aby kto inny tern zajął się, i pod
komitet riecił tę rzecz do opracowania br. Spieglowi—

; nawiasen powiedziawszy, dość przychylnie dla nas u- 
- sposobioiemu. I to także wcale dobrze się stało, że 

projekt ien nie będzie nkladany w Gracu, gdzie pra
cuje ks. Antoni Auersperg nad projektem adresu Izby 
panów, który niezawodnie wypadnie o tyle centrali
stycznie, o ile tylko na to wśród obecnych okoliczności 
przyzwoitość pozwala.

Polacy, Rusini, Czesi, Morawiacy, Słowieńcy i 
Niemcy w Tyrolu, ja l wiadomo, wcale nie są radzi 

■ panom bńrgerministrom. U reszty Niemców (a i to 
nie u wszystkich) byli jeszcze jako tako popularni. 

* Więc wymyślili sposób, aby i u mas przychylnej im 
» jeszcze ludności niemieckiej, stać się nienawistnymi. 

Otóż rozpoczęli policyjne prześladowania robotników, 
co ruchu nie uśmierzy, ale go jeszcze wzmocni, a roz
budza niepotrzebne rozdrażnienie. Krążą w mieście 
głnehe wieści, łe  jeżeli rząd nie wypnści co najry
chlej powięzionych przywódców robotniczych, stanie 
się przyczyną zajść, bardzo smutne mogących pocią- 

i gnąć za sobą skutki. Ile prawdy w tych wieściach nie 
wiem, ale to wiem tylko pewnie, że między robotni
kami panije wzbnrzenie nie do opisania, i że śledztwo z 
aresztowanymi przywódcami ich prowadzone jest z jak 

' największym pośpiechem.

K r o n i k a .
— Do sp raw y rozdania kolęd  100 reńsko w y th

1 10 radcom sądu wyższego z fu iduszu zapomogi, dodać mo
żemy wiadomość, żo pan Komers dwa tygodnie przedtemi 
na prośbę obdarzonego liczną rodziną pewnego radcy sadu 
niższego dał bardzo słuszną odpowiedź, iż fundusz zapomo

g i  przeznaczony jest dla wspierania niższych, małą pensję 
Jerającyeh urzędników sądowych, więc petentowi zapo

mogi z tego funduszu wydzielić nie może. W czternaście 
zaś dnijpotem pan Komers zapomniał widać o słuszność, 
swego twierdzenia.

od trak ta tu  o emancypacji kobiet wiedeńskich, po
zwolę sobie przejść do innego przedmiotu, miano
wicie do kwestji, jakiej narodowości są —  gąski ? 
Pytanie to nasunęło mi następujące zajście: Żyje
tu sobie przekupka, sławna ze swojej rezo lu tn ie j, 
znaua pod nazwiskiem der kartem Hógerl. O' ta 
pani RCgerl zebrała się raz na dość ory , . aluy 
koncept umieścić na środka atragann duią gę.. z 
kartką w dzióbie, na której napisano było dużemi 
literam i: K. ungoriacJu Gant. Zbiegowisko zrobiło 
się wielkie, bo wszyscy byli ciekawi podziwiać, jak 
wygląda . królewsko-węgierzka gęś"! Tak bowiem 
jak się czyta k. umgawucJut W ińtUnmt, lab A. tmga- 
ritche Honwdarmee: nkóniglichu wngantrhm SHmitU- 
riuim i td. tak i w tym  wypadku czytano to „k* 
jako nk3niglieKu ungorieeke Gamt. Jak iś stróż po
rządku publicznego począł się do obowiązku ująć 
się za honorem obrażonego tern, wedle jego wyo
brażeń, m ajestatu narodu węgierskiego i wezwał 
die harte Hógerl, aby nielojalny napis wyjęła z dzió- 
ba gęsiego. Z ironią odparła mu Rógerl: „O nie 
mój panie, kartk i nie wyjmę bo to „k“ znaczy 
„kńne“ a nie “kotniglich“ jak  się panu zdawać mo
że. Napisałam zaś keine ungarieche Gant, ponieważ 
nie słyszałeś pan zapewne, aby gąski były wyłą
czną własnością narodową Węgrów —  mogą być 
gąski i nie-węgierskie!"

Czy miała słuszność rezolutna przekupka, nie
chaj rozstrzygną sami szanowni czytelnicy i czytel
niczki —  bo ja  się boję.

Zszedłszy już raz na tem at nowinek bruko
wych niepodobna mi ominąć bistorjl o cnotli
wej pannie Mayerhoff, o której teraz mówi ca
ły Wiedeń. Raz dla zabawki, k u a ła  się fotogra
fować w podwójnej perspektywie, jak  do ste
reoskopu w kostiumie bardzo mocno zbliżonym do 
stroju niebomezki Ewy przed lam , nim uznała za 
stosowne sp o rz ą d ź  sobie szatę z liści figowych. 
VV krótkim czasie ukazały się te fotografie na wy
stawach wszystkich sklepów papierowych. C. k. po
licja okazała się jednak tak mało względną dla fi- 
^ n e j p a n n y  Mayerhoff, że fotografie jej skonfi
skowała, uznając ich rozpowszechnianie za rzeez 
sprzeciwiającą się obyczajności publicznej. Z tą 
pruderją c. k. władz bezpieczeństwa, mienia i oby
czajności publicznej byłoby jeszcze pół biedy, bo 
fotografie odbite w nowem wydaniu i po podwyż
k i ! -  ę00* *  zrańwły szalony odbyt. Było więc 
ia k i^ iA 10'- ^  z W 0, kiedy licho nadało 
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takim  kostiumie, w jakim dała się fotografować a w 
towarzystwie cywilwacbmana, rozciągającego zasło
nę nad jej wdziękami. Tego było już za wiele —  
uawet dla panny Mayerhoff, więc na jej żądanie 
skonfiskowano ten numer złośliwego dziennika, gdy 
los zawistny zrobił ją  po raz trzeci przedmiotem 
artykulików w kronice skandalicznej wszystkich 
dzienników tutejszych. Oto koledzy i koleżanki 
panny M ayerhoff, angażowanej w „Carlteatrze" o- 
świadczyli dyrektorowi, że dokąd ona należeć bę
dzie do trupy, oni grać uie będą, i panna Mayer
hoff dostała urlop na trzy  miesiące, term in, w któ
rym  wedle opinii p. dyrektora uspokoją się te 
cnotliwe skrupuły. Złe języki m ów ią, że artystk i
i artyści teatru  Karola „nigdy jeszcze nie debiuto
wali w tej roli"...

Rozprawiwszy się z nowinami skandalicznemu 
(żyjemy bowiem w czasach, w których niepodobna 
pomijać tej rubryki) zaprowadzę czytelników w in
ną sferę. Podzielę się z nimi wrażeniem wyko
nanego wczoraj i przedwczoraj w starej operze 
nadwornej oratorjum Haydna p. t. Die Jahretzeiten, 
o czem już nadmieniłem. Te'dwa wieczory, to wiel
ka uroczystość dla wiedeńskich miłośników muzyki. 
Jak  Stabat Sta ter w ełW ielki czwartek w sykstyń- 
skiej kaplicy w Rzymie, tak wykonanie tego ora
torjum  Haydna w wiedeńskiej operze ma ugrunto
waną sławę Wiedeń ma w tern swoją ambicję, aby 
sława ta  utrzym ała się w całej świetności, więc co 
jest najznakomitszego personalu opery nadwornej, 
uczniowie konserw&torjów i towarzystwa muzyczne, 
wszystko połączyło swoje Usiłowania, aby egzeku
cja klasycznego utworu wypadła jak  najwspanialej. 
Osiągnięto też w całej świetności. Pomijam już 
partje  solowe, ale podniosę tylko, że chór złożony 
z bllzko 50 kobiet, tyleż mężczyzn i ze 30 chłop
ców, przy akompaniamencie orkiestry, złożonej także 
z blizke stu ludzi wykonał najsubtelniejsze odcienie 
prawdziwie olbrzymiej kompozycji z dokładnością i 
swobodą, podziwiania godną.

Gdy to piszę krząta się całe miasto około 
przygotowań do świąt. I tu ma wieczór dzisiej
szy podobnie rzewny charakter jak wilia u nas. 
Ale przecież mimo woli nasuwają nam się ciągle 
wspomnienia o swoich —  mimowoli odzywa się w 
sercu:

Nie masz bo rady dla dnszj kozaczej,
U uas inaczej — inaczej, inaczej!..

W esołych świąt.
Wiedeń, 24. grudnia l« 6y. JM.

pan Majer von Kallir za dół, który odnajmuje, pobiera 
od dwóch partyj 200 rubli, a sam nie 11 pokoi lecz tylk° 
sześć zajmuje. Podajemy te fakta, zachowując sobie icb 
sprawdzenie na później, aż otrzymamy wyjaśnienia na nie 
które pytania, które wystosowaliśmy do naszych korespon
dentów brodzkich.

— Sprostow anie. Omyłki w artykule o podataach 
pośrednich, podpisanym przez p. Korn. Krzecznnowicza, za
mieszczonym w nrze 337. Gazety Narodoaiej, str. 2., prze
działka 1., wiersz 47. dc 49. — Zamiast słów : „łe więc 
podatek podług jednej stopy od iztnki bydła pobierany, w 
stosunku do wagi mięsa jak w prowincjach zachodnich, w 
stosunku zaś dc mniejszej n nas ceny jednego cetnara wy
nosi ten podatek 2 '/i do 3 razy więeej niż w tamtych 
prowincjach".

Powinno Dyc: „że więc podatek podłng jednakowej 
stopy od sztuki bydła pobierany, wynosi n nas w stosun
ku do wagi mięsa przynajmniej dwa razy więcej niź w pro
wincjach zachodnich; w stotunkn zaś do ceny jednego 
cetnara mięsa, wyniesie ten podatek u nas 2% do 3 razy 
więcej niż w tamtych prowincjach."

Ostatnie wiadomości.

— T o n ąc y  ch w y ta  się  ibm ytw y. thienntk i  1 
znowu w sobotnim numerze powtaflb fałsz, który dwom-1 
dniami przedtem pisał. Znowu pisze iż Dziennik Lwowtki 
od Nowego Roku zlać się ma Z O uzttą Narodową. Jestto 
nowy,,manewr prenumeracyjny Dziennika Poltkiego. Wobec 
zwolenników tendencji Dziennika Lwowekieyo skompromito
wać usiłuje ten dziennik, a wobec zwolenników tendencji 
Qa*ety Narodowej, naszą Gazetę, spodziewając się, iż zra
żeni tern do obu tych pism rzucą aię do prenumeraty 
Dzimnika FoUkieyu'. Jeszczeby wytłumaczyć motna taki 
fałsz, gdyby z którejkolwiek strony od Dzicnike. Lwowskiego 
lnb od Gazety Narodowej wyszła była przynajmniej podobna 
propozycja. Ale o tern nikomu się nie śniło.

Jeszcze innego manewru uływa Dziennik Polski. Ciągle 
powtarza, swym czytelnikom, że nieprawdą jest jakoby wła
ściciel Gazety Narodowej wytoczył proces karny przed sądem 
przysięgłych Dziennikowi Polskiemu. Ztąd nasuwa Deiennik 
Polski czytelnikom swym podejrzenie, iż czynione właścicie
lowi Oaz. Nar. zarznty muszą być prawdziwe, skoro się oba
wia wytoczyć proces. Wtedy, gdyśmy o procesie podali 
wiadomość w Gazecie, już oskarżenie pp. Edwarda Winia- 
rza, Henryka Rewakowicza i Jana Lama było w ręku sądu 
karnego. A wezwania do stawienia się przed sądem przy
sięgłych wraz z odpisem skargi oskarżeni nie mogą otrzy
mać, dopokąd dla sądn'przysięgłych nie będzie termin roków 
oznaczony. Śledztwa żadnego niema w procesach o obrazę 
honoru, skoro wydawca, redaktor i autor artykułów są w 
skardze wymiecieni.

ł  Umarł tu w dzień wilii F ran ciszek  W o la ń e k i ,
obywatel ziemski, mąż światły i powszechnie szanowany a 
od włościan bardzo lubiony, dbał bowiem o podniesienie 
lndn i miał dlań zawsze dobrą radę i poparcie. Niebo
szczyk był wykształconym gospodarzem; gorliwie aajmo- 
wał się przyrodnictwem, medycyną, niemniej te ł innemi 
nankami, i sztnką, mianowicie muzyką.

— C e sa rz  nadał p- Antoniemn Chamcowi, koncypiście 
ministerjalnemn w ministerstwie rolnictwa znaczenie c. k. 
Bzambelana.

Opozycją w soborze wzmaga, się. Już nawet 
biskupi ze Stanów Zjednoczonych, na których je 
zuici liczyli nc pewne , poczynają oponować, nie 
tyle przeciw nieomylności papieża, co przeciw syl- 
labusowi. Opinia Amerykanów północnych potę
pia go jako napad na społeczność tak  stanowczo, 
że biskup! nie mogliby nadal liczyć na pozyskanie 
prozelitów między akatolikami.

W  Inand ji dzień 18. bm. minął bez zabu
rzeń, choć me obeszło się bez guzOw i krwi prze
lewu. Mimo to wzburzenie się wzmaga, a ciągłe 
nadsyłanie wojsk zamiast nastraszyć, owszem roz
ją trza  tak katolików jak  oranżystów. Zamachy a- 
graryjne są na porządku dziennym.

Do Neapolu ma przybyć na zimę eskadra a ' 
merykańska. W  środkowych Włoszech, jak nieda
wno w Węgrzech nad Cisą, były okropne wylewy. 
Poseł angielski przy W ysokiej P orcie , który 
w drodze z Londynu bawił we Florencji, otrzy
mał rozkaz udać się natychm iast na swoją po
sadę ao Stambułu. Wiadomość ta  stoi mo
że w związku z doniesieniem w Ff. fr. Pro** 
ze Stam bułu dnia 23., że Wysoka P orta  zażądała 

* od wice-króla egipskiego, ażeby w skutek podda- 
.n ia  się swego ostatniemu firmanowi, wydał jej swo- 
~je pancerniki i 203.000 szaspotów. Na razie tru- 
*‘dno dać wiarę tem u doniesieniu. Poselstwo turę 

ckie w Petersburgu ma być podniesione do stopnia 
ambasady, a ambasadorem ma zostać poseł przy 

, dworze greckim, Fotjades-bej.
Neapolitańsk i antisobór już sięrozszedł — nie 

w skutek zakazn rządu, który tylko drugie posie
dzen ie  zamknął, ale w skutek wewnętrznego rozpa- 

chiięcia się. Ricciardi, twórca antisoboru żądał, a- 
żeloy trzymano się programu, ale radykały francu
scy chcieli tylko demonstrować przeciw monarchi- 
zmowi i Napoleonowi III. Pożegnano się d. 24. przy 
uczcie śród śpiewów m arsynank. i marszu G aribil- 
dego. Członkowie mają się zebrać na drugi rok w 
Szwajcarji, ale tylko przy zebraniu się ligi między
narodowej.

W edług doniesień z W ashingtonu z d. 23., 
kongres został do d. 10. stycznia odroczony. Rząd 
przedłożył korespondencję dyplomatyczną w spra
wie „Alabamy". Sekretarz stanu, Fish, żądał pod
jęcia nanowo rokowań w W ashingtonie. Lord Cla- 
rendon odpowieaział, że Anglia już w ostatnim 
brulionie układu w iek zdań swoich zmieniła, nie 
może się zatem narażać na powtórne niepowodzenie, 
dopóki nie będzie znata dokładnie podstaw y, na 
której chce się układać Ameryka. Anglia goto
wa zmieniać swoje odnośne ustawy, ażeby zapobiedz 
powtórzeniu się podobnych wypadków.

Złote słowa, jak powiada nawet N. fr. Prette, 
telegrafował w tych dniach prezydent Stanów Zje
dnoczonych do cara Aleksandra I I . : „Dzisiaj nie 
wolno już żadnego człowieka prześladować za jego 
rasę, barwę cery, narodowość lub religię." — Niech 
jednak nikt nie sądzi, iżby jen. G rant telegrafo
wał to w sprawie Polaków. Powodem było wypę
dzenie żydów z Beisarabii i prośba deputacji ży
dowskiej, ażeby G rant wstawił aię za ich braćmi

— Gntihia Osielca wyłączoną jest rozporządzeniem 
ministra sprawiedliwości z dnia 20. grudnia r. b z okręgu 
sądu powiatowego śledczego w Kolbuszowej i przydzieloną 
do okręgu sądu powiatowego w Ropczycach, względnie sądu 
śledczego w Pilznie.

— Z T ow arzystw a praw niczego. We wtorek dnia 
28. b. m. odbędzie się o godzinie 6. wieczorem posiedzenie 
połączonych trzech sekcyj Towarzystwa prawniczego.

Program posiedzonia: Sprawa założenia we Lwowie 
czasopisma prawniczego.

— K aląię N apoleon pracuje obecnie nad dziełem 
wielkich rozmiarów, które obejmie całe dsieje dynastji Na
poleońskiej. Donoszą o tem zgodnie Figaro i Gaulotz.

—  P an ow ie N ow ak ow sk i Leeh I Sztengel objęli 
już faktycznie dyrekcję nowo-załoźonego stałego teatrn pol
skiego w Poznaniu i w połowie stycznia rozpoczną przed
stawienia. Już w osobie pana i pani Nowakowskiej siły 
artystyczne tej młodej sceny polskiej pozyskały dzielne 
czynniki, zaangażowano nadto także panią Aszpergerowę. 
Teatr poznański staje tedy od razu w pierwszym rzędzie 
■cen polskich.

Komitet teatralny, złożony z najznakomitszych oby
wateli W. księstwa Poznańskiego zajmnje się bardzo gor
liwie zbieraniem składek na wybndowanie osobnego gma- 
chn teatralnego dla sceny polskiej, która tymczasowo mie
ścić się musi komornem u tamtejszego teatru niemieckiego. 
Poparcie publiczności jest tak dzielne, że już z wiosną bę
dzie mógł komitet zacząć tę budowę.

— Od zersądu szpitalu  żyd ow sk iego  w  Brodach, 
którego wszechwładnym prezesem jest pan Majer von Kal
lir, otrzymaliśmy oświadczenie, przez trzech członków za
rządu podpisane, iż licytacja o wynajem domu szpitalnego 
odbywała się co trzy lata w obecności rabina i burmistrza,

u cara.

Telegramy „Cr&zety Narodowej.*
K otar d. 25. grudnia. Wczoraj przy

było do Budny 14. mieszkańców Braicza z 
oświadczeniem, że się poddają i broń złożą. 
Pułkownik Schónfeld z a t r z y m a ł  trzech na 
zakładników; broń ma być jutro w Kosmaczu 
złożona.

P aryż d. 20. grudnia. Słychać że 
ministerjum podało się wczoraj do dymisji. 
Cesarz miał prosić ministrów, ażeby zatrzymali 
teki do wtorku.

Journal Officiel donosi, że poseł hiszpań
ski , Olozaga, został przez rząd powołany do 
Madrytu, i dziś był przez cesarstwo przyjmowany.

K orea z dnia 26. grudnia 1869, „
godz. 1. min. 10 popołudniu.

V'lt-deń. Lenin anstrjackt 60.10. Akcje kredyto
we 208.50. Akcje banku anglo - austriackiego 278.50. 
Bank obrotowy — . Akcje Karola Ludwika 242 50. 
Kolej południowa 258.60. Pranko-anstr. 98.60. Akcje 
banku bud. 53.—. Kolej wschodnio-północna —.—■ Akcje 
banku handlowegc 80.50 Kolej Elżbiety 191.76. Losy 
1860 r. 98.76. |Napoleondor 9.87%. Loty 1864 r. — 
Banku jeneraln. —.—. Usposobienie stałe.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Pod- 
samcze. (Podług segaru lwowskiego.) 

Odehodcą de Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano.
„ _ o„ 10 „ 34 wieczór.

P rsy e h o d zą d o  Lwo. z Brod. i Złoc. o „ 4 „ 35 ran«.
„ „ „ ,  o ,  3 „ 42 wieczór

Do dzisiejszego numeru G azety ISa- 
rodowej dołącza się L is t  z w ro tn y  
..K a lin a ” dla prenumeratorów wscho' 
dniej Galicji.



GAZETA K i RODOWA r. dnia 27. Grudnia 1859.

P . - j  jechali do L w ow a d. 24. grudnia.
Hotel Georga. Seweryn br. Bmnicki z 

Zaleszczyk, Lubin Niezabitowski z Zameczka, 
Teodor Polański z Budek, Franciszek Racięski 
z Królestwa, Eustachy Zagórski z Podola.

H otel E u rope jsk i- Oskar br. Harsdorf. 
z Rosji.

H otel Lańga Emil br- Brl,! z Prze
myśla .

Hotel A ńgielaki. Antoni Douigiewicz z 
Bazara, Bronisław Lang z Wolicy. Walery 
Liebel z Kuty, Sylwester Krzyżanowski ■/. Ka
mionki

Pod T ygrysem  Z'/, Stanisław Czermiń
ski z Trembowli.

W y jech ali ze I.arow a dnia 24. grudnia. 
Jan Kreuter don Wiednia, Abdo Miiakowski do 
Złoczowa, Teodor Abgarowicz do Bobrki. Adam 
Bobowski do Haułowic. Feliks Ozerkawski do 
Złoczowa. Włodzimierz Cielecki do Buczkowic, 
Teodor Glireli do Chodorkowic. Antoni hr. Go- 
lejewski do Harasymowa, Michał Kantakusin 
do Bnkowiny, Ludwik Łokucijowski do Łuka- 
wicy, Kazimierz Obertyński do Sronibab, Wła
dysław hr. Romer do Osieki, Józef hr. Dela- 
skala do Czerniowiec, Józef Stanek doWiszen- 
ki, Feliks Smalawski do Uherec, Kazimierz lir. 
Wodzicki do Olejowa, Rudolf Widdemann do 
Rosji, Władysław Deirner do Krakowa, Mar
celi Fidler do Lipowiec, Ludwik Zadeftki do 
Rogużna, Ferdynand Uaiszky do Czerniowiec.
Przyjechali do L w ow a d. 24 grudnia.

H otel aag ie lskL  Dominik hr. Żichy z 
Siedmiogrodu, Witold Wolański z Dulib, 
di. Aleksander Frttbling z Tarnopola.

H otel Langa. Józef Mochnacki z Pize- 
myśla.

W yjechali ze L w ow a d. 25. grudnia.
f in tr  Traczewski do Kozłowa. 

P rz y je c h a li do Lw ow a d. 36 grudnia.
Hieronim ks. Lubomirski z h r-k  iwa, 

Władysław hr. Badeni z Lub eniec. Hipolit 
Łączyński z W ybudowa, Aleksander Sado
wski z Podola ros.

H otel Europejski. Edmund Łoziński 
* Lipowiec.

H otel Langn. Maks. Kalin z Paryża.
H otel A ngielski. Ma rycy Palester z 

iłowego Jorku.
P od  Nr. 4awy«. Ignacy Skrzeszewski 

z Lhei.ec
W yjechali ze Lw ow a d. 26. grudnia.'

Dr. Aleksander Friibling do Tarnopoli 
Henryk Bogdan do Zadwórza, Gustaw Gó
ralski do Kołomyi, Lnbin Niezabitowski do 
Zamtcaka, Jan  Obanowicz do Moidawy, 
Franciatek Racięski do KróleBtwa, Marjan 
Sokołowski do Wiednia, Tytus WiDnickido 
Madycaa, Adolf Zakrzewski do Wiktorowa, 
•Stanisław Wolański do Stauislawowa.

Homoc dla w szystk ich  |

na piersi cierpiących
dra D nroget m eksyk, ziółka b a lsa 
miczne. niezawodny środok ra  
w szystkie cierpienia w płucach i 

szyji.
S k ła d  dla Lwowa w ap tece A. 

Berlitiera. 3-J08 5 - 5
C e n a  p u d e lk a  2  z lr .

P I H F U f f l E B I E  O H IK A .
Wynalazek L dostawcyI.E f> H 4 \D  fabrykanta perfum . uprzywilejowanego 

dworów franenskiego i włoskiego,
, . w  •‘ AHYŻL, u lica S t. llo n o re . Nr. 207.

w szystkie poniżej wymienione wytwory toaletowe specjalne przygotowi- 
ne z nadzwyczajną biegłością i starami. ’? .)• etanowi* “'•oskonałość w t •
go rodzaju wyrobach jako rezultat nauk. , ;on.j ze sztio. «.

MEDAL L W YSTAW Y POWSZECHNEJ
1 S « 1  :■?.

Oriza Powder
E leu rs  d e  rlz  de la  C nro liue .

Nadaje świeżość, białość i pięk
ność skórze. Użycie tego środka po 
Creme -ua spędza i leczy czerwoność 
i irryt ,je skóry.

Towarzystwo lekarzy poświęca
jących się badaniom hygienicznym 
wytworów toaletowych uznało w swym 
raporcie ten proszek za najczystszy 
i lepiej przygotowany od wszelkich 
innych.

Savon-Ofiza.

Creme Oriza
de Ninon de Lenclos,

Tqij, nieporównany środek nadaje 
polj ik, świeżość i piękność twarzy, 
zapobiega zmarszczkom, .pędza ta 
kowe i utrzymuje młodocianą twarz 
do późnej starości.

Ess-Oriza i Oriza Lys.
Nowe Perfuny skoncentrowane, 

bardzo w modzie dc chustek do nosa.

Oi iza-Laotć.
białość, spędzaNadaje

zmaiszczki
skórze 

i piegi.

W j dające pianę obfitą i przyjem- 
r woui. Mydło to delikatne i przy

jemnej bardzo woni, jest niezbędnem
nej woni. 
jemnej ba
do zacbowaDia i udelikatoienia śkóry.

L U R I Z U l N E - U f l i t T ł L t  e t  LO RIZA U N E-PO M M A D E
doktora Jam es Sm ithson.

Powraca w jednej chwili włos m icb kolor nainralny: brunet, blond czy 
szatyn. Dwa te ostatnie środki bsidzo łatwe do tiy c ia , są bynajmniej nieszko

dliwe.(Do flakonów dołączony ie-t sposób nżycia).
EAU TOMQLŁ Ql iNINE LEGRAND i POMMADL1 AU BAtJME DE TANNIN.
Srodai przygotowane według Recept Dra OHOMEL, używają się do czy

szczenia głowy z łupieży, dlą wzmocnienia, zapobieżenia wypadaniu i porostu 
włosów. 3557 2—12

Dostać moźnna: We Lwowie n p. Mikolasc t; w Brodach u p. Kuli k; w 
Krakowie u p. Trauczyńskiego, w FoltiozeDacli ( Mołdawii) u p. Ob. Wowel.

I i I

Une jeune italienne,
dćsłre dónner des lecons de grammaire et 
de conversation dans aa iang le mitemelle;

aiosi que de piano. 3524 3—3 
Les jeunes demoiselles pni rondront en 

nroflter sont prićes de 8’adresser: Ulica 
Łyczakowska Nr. 103 an premir I. P.

Ważne dla posiadaczy 
g o r z e l ń .

N'żej podpisani zawiadamiają P T.. 
że założyli w gorzelni TyśmieDickiei o- 
prócz fabrykacji spirytusu z kartofli i ze 
zboża, fabrykę drożdży prasowanych w 
dwóch gatunkach, a to pierwsze dla pie
czywa, drugie dla gorzelń nmyślnie i- 
rządzone. Przyszliśmy do przekonania, 
śe stosownie do teraźniejszego systemu 
opodatkowania, dla prędkiego i zupeł
nego odfermentowania zaeiern, zaród 
drożdżowy, znajdujący się w sztucznych 
drożditcb nie jest dostateczny. & piwne 
drożdże juk w praktyce doświadczono 
ferment osłabiają-, polecamy więc nasz 
drugi gatnnek drożdży, który z gorzel
nianego saciern srobiony. jako nasienie 
szybkiego fermentu, z którego najlepszy 
reinltat wydatku spirytusu osiąga się.

Każdego dnia takie drożdże w tutej
szej fabryce świeże aię wyrabiają, ko- 
aztuje jeden font wagi wiedeńskiej'tylko 
90 ont. w. a.

Do um ów ienia dołączamy bezpłatny 
opis użycia tyohie. 3559 3—4

Tyśmienica dnia f>. listorrzda 1869.
J ó ze f H alski i 

Zygmunt Regienstreif.

egzaminowani technicy gorzelniani
D rożdże szanow nego k olegi d o 

brodzieja są dobre i przyznać nale
ży lepsze dla gorzelni i siln iejsze  
jńk w iedeńskie, będą je  brat dla g o 
rzelni tutejszej i Rom anowskiej; eo  
tygodnia proszę o sześć  nr. 6  fnt., 
racz kolega wyprawiać je co wtorkn każ
dego tygodnis, bym je mógł odbierać w 
Podh a jeżykach na poczcie we środę a 
może aż w* czwartek rano. Do lli ib o -  
* le  napiszę, by I ta gorzelnia za p l
a t a  sobie od szanow nego kolegi. J e 
żeli kolega dobrodziej na to przystanie 
to ja  bym co miesiąca płacił albo per 
postnsebname t<> dla mnie wszystko je 
dno. Z wyrazem głębokiego itd .

J Schm elz
Za pierwszą przesyp? pieniądze na 

Poczoie oddałem.

Że drożdże z pańskiej fabryki są do
bre to ani wątpić, bo są dosyć mocne, 
proszę łaskawie za te tam zostałe 3 złr. 
przysłać mi tych zamyd, drożdży. Zo
staję nmżonym sługą L. Eksteir. Machów I
kow 0I 8pUdDia oM»tnia poczta Dzików w Rzeszowskiem.

Upraszam na każdego 15. j i  m i e -

HT.a d̂u^ d odwoł!;n 'e n 'e nastapi, przy
syłać drożdży gorzelnianych po pjeć fun-
7 w za zaliczką pocztowa pod adresem
Z»rząd dóhr w Olszauach koło Przemy-
br ałem ^  * * “ «•
zad«>wolńiona! *m U t*  g0rzelDia

Olszany dnia 9, grudoia 1869.
Otta fil.

Młyn parowy
w Siebieczow ie.

Otwsrty dla publiczności od 1. grudnia r.b.
Miele razowiny za miarkę, pytluje ży

to i pszenicę za gotową zapłatę.
Dla zad ść uozynieLia wszelkim życze

niom stron, administracja urządziła pytle 
z wykłe i p y te l am ery k ań sk i. 3468 5-6

Realność pud I. 607*/4
z obszernym ogrodem jest do sprzedania z 
wolnei ręki.

Bliższą wiadomość powziąć .  a w 
■kancelarji adwokata dr. Marcelego Ua^ey- 

kiego we Lwowie w gmachu Zakładu na- 
Ą >weg Ossolińskich. 3561 3 — 6

;tatarnie gospodarcze
bezpieczne od ognia  

dLo o ie ju .  r z e p a k o w e g o
Nr. 1. Nr. 2. Nr. 3,

po 1 złr. 70 ct. 2 złr. 30 ct. 2 złr. 50 ct. 
Latarnie ligroinowe po 3 zlr. — ct.

,  naftowe „ 3  .  50 „

SKŁAD LAMP
n a l t o m r y c ł i

olejnychi
g r s o t et en deta li

n 3300 7 -1 2

I.rcyksiążęcym ogrońiie zamkowym 
w Cieszynie (na Szlązkn abstrjackim) 
jest do kupieni* przeszło 1! (,00 sztuk 
drzewek owocowych, jako to: jabło
nie, grusze, śliwy, czereśnie,Wisznie, 
oc 5 do 6 stóp v. j sokie po 42 cnr. 

Jo 60 cm., brzoskwinie m reie na azpslery 
pierwsfc-j jrkości p n lz ł r . ,  drugiej po 70 c„ 
orzccby włoskie 4 Stopy wyBokie z koro
nami pi, 50 en t., około 150 gatunków czę
ściej 1.w.tnących francuzkiel. róż Remontant 
od najnowszych do Lajpiękniejszych 3 do 
6 Btóp wysokich od 40 do 70 ót. trzyletnie 
stparago /e  rysndki kopr po 1 złr. 50 cnt., 
tudzież rozmaite rośliny grnotowe i oie- 
pinrn.sne.

F roszę się udawać pod adresem :
3537 3 - 3  j a k o h  JU erk

erzherzog. Schlusśgartner in Tesoben.

P A P IE h  a iG O L L O T
d o  S i n a p i z m ó w

w Paryżu „a ulicy Yieillo du Tempie, 26.
Przy jęty w “Szpitalach paryzkioh cywil

nych i wojskowych, jak również w szpita
lach cesnrskii^i mą ynar™i. S.i apizmy te 
konserwują się barclzo długo, spraaiaj., 
skutki rychłe i niezawoŁ i i  3491 3—-15

Dostań można w apteKąen.: we Lwo« ie 
o p. Piotra Mlkolascha, n brodach u p, M. 
Kullakn. w Krakówie u p. Trauczyńskiego.

a u a t t t t j o f u t t t c u i f i s m t t i i t u n u i t u t s

lantor wymiany
c. li. uprz. gal. akcyjnego

%  
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U  
U  
H
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U
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u
te
u
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u

k u p u j * e  o d  d n i a  d z i s i e j s z e g o

8 kupony płatne «■ srebrze d.
§ 1. stycziila WTtt,
» K upuje i sp rzed aje  zarazem 
§ u sz e lk ie ^ e  rodzaju  e fe k ta  i
^  i n o u i e t y ,  e s k o n t u j e  i  w y p ł a c a  w s z y s t k i e  §

»  k u p o n y  3578 7 - ?

n  pod w arunkam i n a jp rz y s tę p n te js z e m i. ^

Maszyny do szycia Eliasza Howe.

I"    —— —— -—  —  Aż do rokn  186ó w yrabiał Rowtt
m aszyny w yłącznie ty lko  d la  prsemy 
słow ców , t. j .  kraw ców , gorsetn i. ow, 
fabrykantów  bielizny, kape laszn ików , 
rękaw iczników , faDrygantów kum aszy, 
szewców, siodlarzy, bundażysiów  itd 
lecz w ybudow aw szy w r. 1864 Wielki 
zak ład  w B ridgeport w h rabstw ie  C od 
necticnt, zaraz pocął w yrabiać sp ec ja1 
ne maszyny i t  najlepsze w Swi-3 
cie z prostem i i zarów no genialnecui 
przyrządam i am erykańskiem i, k tó ry  tli 
4 wyKonywa 40 gatunków  rozm aitych 
szwów, co w łaśnie stanow i w yższość 
m aszyn E liasza Howe, tem bardziej n  
dla nauczenia się  sposobu icb używ a
n ia  w ystarcza 2 godzin. N ie si, to 
m aszyny stukające o k o łach  zębatych, 
ja k  up. m aszyny S iu g era , an i też d e 
masz przv nich drutów, użycie utru 
dn ia jącycb , ale w sposób najprościei 
szy robi. się 800 do 1200 śoiegów u < 
m inutę. W iększa szybkość może b\ ć 
o siąg u .ę tą  tylko przez osłab iei w ęj - 
stbnin, a  prżytem  pracu jący  pow inien 

m ieć czas do należytego rozpatrzenia roboty . 3461 3-2<i
W Ameryce, Angli i Tran ej i mizzyny J  ia5 » Howe.pierwszorsedne sajidoją mic 

set w roko l-867 oti-zjmsły w P aiy tu  ktzyż tegF bbhorokei'7 m sdsl zloty; w Beauv*ii 
dnia 3C . lipcys dyplom - bonoróWy prŁfewyższająey jeszoze .medjU słoty.

Familii i. maszyna z opakowaniem 120 złr. Reozne mi szyny 56 G ra ra n tja  sześcio - 
letnia. NaDiti uazida aię bizpłlHnie. Szczegółówe sennik: nazad .n ie  frsnao. Skład glów- 
dy dla Galicji W: Magazynie MAURYCEGO jdiALLABAN'1 w e L w ow ie przy placu  
M arjack iin . w Gzernioweach w domu zleceń Rolników.

E. J O L K Ę
Neubaugssse Nr. 1 Wiedeń.

Choroby dzieci 3494
3 18

Tran rybi winien s r e  własności lecze- 
bne obecności jodn. który się w nim znai- 
dnje; na nieszczęście wiele osób nie może 
znosić tranu wielorybiego, byrop chrzano
wy z jodem nie ma tycb niedogodności, i 
zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha któ
ra wchodzi w skład jego , zawiera jod w 
stanie nstnrslnym, który zostaje w połącze
nia z sokiem wyłącznie krew przeczyszcza- 
ącym i siarczanym, z roślin antiskorbutyoz- 
nyoh, jak ch rzan  i marchew.

Przepisywany on jeat przez wszystkich 
lekarzy paryzkich, kiedy idzie o wylecse- 
nie: lym fatyzm a, skrofu łów , k rzyw ię- 
kia ślę kości pacierzowej, bladaczki. 
rocm ięklości ciała, nabrzmienia gruczo
łów . w yrzutów  i strupów  na g ło w ie  i 
obliczu, tak częstych u dzieci m łodych  
& znanych powszechnie pod nazwiskiem zoł- 
zów. Nieoceniony jest w  pierw szych  po
czątkach  sucho t, pobudza apetyt, u ła t
w ia traw ienie i skutkuje tak dobrze na 
dzieciach, ja na osobach dorosłych.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp, P. Mlkolascha, Berlinera i Rackers: w 
Krakowie w aptekach pp. J. Tranczyńskie- 
go i Redyka; w Brodach w aptece p. Kul- 
■ak i u p. Franzos; w Rzeszowie w aptece 
p. Schaittera; w Wiedoin w składach ma- 
terjałów aptecznych pp. Ranbo i Róder.

G łó w n y  s k ł a d  s p e d y c y jn y :  w  aptece pod Bocianem  w  W lednin, _
P roszę  Z W r ó d r .  u w a g ę  l  K a id t pudełko prtetemnie wyrabianych proetków Seidliciich i  każdy papierek jedną dotf i ammrająej, dla rotróinianiii

od. puaobnjch innych wyrobów opatreonym jeet ntoją mUH‘k ę  ochrong.
C ena jed n eg o  o ry g ina lnego  p u d e lk a  1 z łr. wraz  ̂ opisem w różnych językach.

Te proszki z p, wodn wypróbowany swej Skuteczności zajmują pomiędzy rpzm| itemi środ^auii domowemi pierwsze ińiejsce, o« 
stwierdzaj! ze ; jzystkich krajów państwa austrjackiege naćlsy.tane poswiaaazenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dają się one zastosować wlenzen.u zamulenia . zatkania ciało niesprawności i zgadze, talej w knrezaeb, oierpleniaot 'nerek nerwowym 
bolo g«owy, uderzeniu krwi, renmazyoznych af Kojach, hysterj, hyp »c. »• diji

'leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w knreiaob, oierpienŁ
skłonności do wymiotów i t. p.

S k ł a d  teg o  p r o s z k u  u t r z y m u j ą : 
w e X i w o w l e  ap t. F . M lkolascb, A. B erliner, Z. H ueker, K leina W w a, K. S ehubu th , F. W . K rólikow ski. J. F lpea

' Białej Keler apt. i J, Berger. 
Brzeianach B. Fadenheoht, 
BrodaeU F. Gomnlióski, 
C bodorow ie Z. J. Krynicki, 
C zerńlow eaeh J. Ruiaóski, 

r. jg. Scbuirch,
, H usiatynle A. Sadtlberger,
, K allazu J ,  Puohalski,

K aliszu F. Hiidebrand, 
K rakow ie i.r. Sawiczewski ap. 

n M. Jawornicki,
„ Józef Jahu,
, Józei Tranczyński, 

N ow ym  Hączu Kosterkiewi- 
ozowi wdowa, 

Now ym  Targu C. L tuer,

Podgórzu 8. Schlesingar, 
P rzem yślu  Gaidetsot* i ,

,  E. Hi T. a ski,
R zeszow ie J. Sehaiter i sp., 
Sam borze Krierseisen, 
MthmUławowłe Stecber r. Se- 

benetz, 
Stryju K. Krzyżanowski,

w Suezaw le F Botozat, 
e T aruopolu  A. Morawetz,
,  T arnow ie W. T. A. Wielo-

górski,
.  Wadowicach F. Foltin,
„ Z a leszczy k aeh  J. Kodrębski. 
.  Z łoczow ie O. Fadsnhecht,
,  Ż ó łkw i Jul. Nablik.

PuwyŻBie firmy przyjmują także zamówienia na

prawdziwy ole) tranowy z wątroby miętuiowej,
najozystszy i najskuteczniejszy gatunek trauu lekarskiego z Be r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy olej tranow y l  w ątroby m lętusowej używa się z najlepszym euntkiem w ełaboiciach piertiowych i  pfucotbych, w etkoi ■ 
butach i elabodci R a c h i t t s .  Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryeme i reumatycene, również jak i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten DajczjBiszy i najskuteczniejszy  ze wszystkich innycu olejów, rybich nie zaw ie ra  żadnych jak ic h k o lw ie k  chem iozoych d" 
mieszek i znajduje sic w e flaszkach w  tym  sam ym  skutecznym  stanie jak  go nakur< w yd ała .

Każda ń «zka, dla różnicy od innych gatunków trann wątrąbianegoz opatrzona jest moją marką oohraniająoą i moim pod' sem 
Cena całej butelki 1 złr. 8') cnt. — pół butelki 1 złr. w a. wraz z instrukcją używania.

3050 28 - ? A -  jV T o l l»  a p te k a rz  i fab ry k a n t w yrobów  chem icznych  w  W ie d n iu

Rektyfikacji i Wywozu Spirytusu
C % e i * i i  i o

zawiadamia, iż % dniem 1. grudnia b. r. czynność swą rozpoczęło 
Kantor w iabryce.

% Bady Zawiadowczei.34 13 8—8



i &AZETA BODOWA 2 dnia 27. Grudnir 186&.

now ym  rokiem przynosi
szczęście  „Fortuna* (4.7

I- rocznik.) 1'ą|tań;zii nąj- 
*-* spieszni<r|<»za i aut£nt«sn- 
tyczna w skazów k a losow ań, 
przytem udzielająca rady i wia
domości kapitalistom i posiada
czom losów. C ałorocznie 1 zt. 
50  ct. Do ekspedycji : W ien, 
Stauchgasse vis-a-vis der Bórse.

P o szu k u je  le d o  w y dz ie iżaw U nia

APTKKI
w jednem z większych miastfczek powia
towych, przyjęto by także administrację.

O dpow iednia  kaucja  m ogłaby być  z a 
raz  z łożona. J s k  m j p r . d s z ą  w ia d in io ś i  dc 
Adm inis tracji  Gazety Narodowej. 3603 3—3 
 -_____________.i —

Obwieszczenie.
W kaneolard Zakłada, Z adiuniczego 

lwowskiego- ormiańskłego „Pi i Montis* od
będzie się na dniu 24. sryi znia i867 w zw y
czajnych gągL.ipaeh publiczna liortacja, na 
Której zabgłe klejnoty, srebra i Inne fanty 
iprzedawanę będą. 3612 2—3

L w W  dnia lo grddnia 1369.' i

lgm ~  N adzw yczaj " W t  
tan ie  i d -b re

Z l U T / - !  r k t
Od wielu lat zaszczytnie znany saład . 

zegarków

Ludwika Weigla
zeg arm is trz  v,> I^wywig, przy ulicy D ii- 
g ifj 1. 40, poiea* tacow e pc następują 

cyeh cenach: 
dgpradlore od 5 złr
Cyundry srebrne ,1 1  ,

,  lepsze , 1 3  „
kryte ,  16 „

Ankry srebrne otwarte ,  l'< „
„  k r j t t  ,  2u „

Lrg j l  k i .  cylindry „ 16 ,
j, anary z płatkiem

rzkbm  , 3 0  „
kry te „ 26 „

d e s n u t e r j  bez kinezy l i -  
oj.iudry od n  zlr
ąn^ry olwaite „ 28 „
kry'.. ,  o5 ,
arndJskie ,  3u „
eyjjudry słotę damskie „ 23 ,
anary jpę ik ie  ,  43 ,

B-idzlki francnzkie razem z zegarkiem 
od  $  S i r ,  z Łart-e senieoi na lat dwa. oraz 
poUca śwój s k l . i t  o wielkim wyoorre 
zegArjćw etołowycb, rumowym i pendu- 
łowycn, jakotez i i  Szwarzwaidu nieoi- 
jące od 2 złr., bijące od 4 zł,, niemniej 
Daszyn grających, caktomierzow (Metro

nomy/1. ____________   35-5 3—4

ud 7. ii)Ca 1869 r.
J A B E ł, pismo humo-
rjstjczne ilustrowane

wychodzi w Krakowie
f. i ‘r f  knżdrgo m iesiąca.

D
?reuuiŁerd,ta kwartalna wraz z prze

syłką w y ro s i:
W p if is v ie  austriackiej) 1  z łr ..  w Niem
czech i W ks. Piznańskiein 25 s g r . . we 
Francji Belgu Aa^lifc 3z wajea-ji, Turcji i 

- k s .  Na Idunajskich 3 tranki. 
prf* Każdy i ■ t . |d  p o cz to w y  w Ga

licji prenumerujący d la  ciebie jeden egzem
plarz , DJabła." otrzymuje takowy po ce 
n ie  zn iżonej 85 cnt. kwartalnie.

NB. Ustępstwu to  tl5% , czynimy je
dynie w nadziei, że położy ono może tamę 

u głyn. skargom abonentów na zn ikan ie  
egzemplarzy „D ja b la ,"przesyłanych pocztą.

Egzemplarze z dwóch Lwvtalów  po- 
przed cb ■« do nabycia »  Redakcii pu ce
nie prenumeracyjnej. 3649 8 —3

C. k. uprzy w. kolej galic.
K arola Ludwika.

K o n k i t i r s .
W celu obsadzenia posad leka
rzy kolejowych w stacjach, Tar
nów, Rzeszów, Przemyśl, Lwów 
i Brody rozpisuje unsej podpisa
na Dyrekcja ruchu kolei Karola 
Ludwika nimejszęm konkurs. 

Ubiegający eię o te posady 
winni być ile możności doktora
mi medycyny i chirurg 1 są o- 
bowiązani w e d ł u g  istniejącej in
strukcji w razie jakiego wypad
ku pospieszyć natychmiast na 
miejsce potrzeby i udzielać tam 
pomocy lekarskiej, również służ
bę pociągową, jako też służbę w 
stacjach przydzielonej liuii objaś
nić i nauczyć co do postępowa
nia ze akaleczonemi osobami; ua- 
koniec dła służby kolejnej utrzy
mywać regularne godziny ordy- 
uacyjoe i tymże wszelką pomoc 
lekarską bezpłatnie udzielać.

W stacjach Tarnów, Rze
szów, Przemyśl i Brody prze
znacza się rocznie honorarium 
400 złr. w. a., zaś w stacji Lwów 
600 złr. i pomieszkanie.

Dotyczące alegatami zaopa
trzone podania mają być do dnia 
15. stycznia 1870 r. u podpisa
nej dyrekcji ruchu wniesione. 

Lwów, w grudniu 1869 r. 
Dyrekcja ruchu c. k. uprz. kolei 

8663 3 —3 galic. Karola Ludwika.

i f i c e
nad »&n,yn. Dniestrem

3634 
1 -6

jeno óiiU b to, i r  ’gi od stacji kolei Halic- 
k  ej. O bm stt m orgi w prze* i ceni, a w tym 
trzysta pięćdziesiąt p<M ornych, pr'eszło  sto 
la„n, dwie kircztżn dwa młyny, duży Md 
i siaw .ptzy dworze, jest _ wolnej ręki do 
sprzeaai.ia, Albo na czas dłuższy do wy
dzierżawienia. B lższa wiadomość u W jo 
adwokata Minasiewicza w Bursztynie.

Nie ao  u w ie rz e n ia  a le  p rz e 
cież pa a \ldzi«ve.
Ory g lu a ln e

K«.etelue 3587 2— 12 
m a

N ik t na a w iec ie  n ie  j e s t  w s ta n ie  n iżej p u sz c z eg a !-  
n io n e  j tp a r k i sp rzed a w a ć  p o  ta k  u iz b id  ee n a r li.

P i j u d z - w y  a n g ie lsk i w  O jn itl p sa łu ca ^ y  lu b  s r e 
b r n y  c h r o n o m e t r ,  z p od w ójn ą  k op ertą , ład n ą etą * jlą  
k rysztd lo  w em i s m ę t k a m i,  w raz  s  la m u s ik ie m  ite z ło 
ta  ta lm i !  z u -A dab onem  k o n t u j e  20 z łr . w n a jła d n ie j
szy m  fu tera le.

P raw d ziw e z ło te  c h r o E o m e tr  a n g ie lsk ie  z pojadyń-  
czą  k o p e r t ą » i s z l k  tŁ tn i*  u r z y s u to w e m i z  ła u cu sz  

k ie m  i m ed a lio n e m  w tzk‘iit iile  II złr.
i  A n g ie lsk ie  s r e b r n e  c y l in d r o w e  z e g a r k i  ze s z k ie l-  

k r z js z U ło w e m i,  w s* a z u w są  m in u t, z ła ń cu szk iem  
i m ed a lio n e m  19 złr.

T e  sa m e c y l iu d r o w e  z e g a r k i ,  w o g n iu  p o z ła ca n e  
z m ech a n izm h in  n t .ip w y m  i >. złr-

S reb rn e w y e h w y t y  k o t w ic z n e ,  ze  szk ie tk a m i k rzy-
s z ta ło w e m i i a ^ rę /y n ą  15 z łr .

S reb rn e  w y c h w y ty  k o t w ic z n e ,  rem o n to a ry  b e z  
k lu czy k ó w  do n ak ręcan ia  ze szA iełliam i k r z y sz ta ło w e -  
m i, w  d rew n ia n y m  fu lp ra le  po z łr  2 0 , 28, 30.

T a k ie  s im e  z ł» te  po złr. 65 , 7% 9-5
Z e g a r k i  d a u is k ie  sr  b rn ę  ze  sz k ie łk a m i k rzy szta *  

ło w a m i w . m in ia tu r  o w y m  fo rm a c ie , n a lep iej w Ggniu  
z ło c o n e ,  wraz z ła ń c u szk ie m  w fu te r a le  po z łr . 1-5.

T a k ie  M in ę z p odw ójn ą k o p ertą  i ła ń c u sz k ie m  po  
z łr . 18

S r e b r n e  z e g a r k i  cy lind row e d a m s k ie  w ogum
z ło c o  -e po z łr  zń-

Z ło t e  (pruby 3.) z e g a r k i  d a m s k ie  ze sp r ę ie n ą  
sz k if łh a m i k sz y sz ta ło w e m  po złr- l i .  2L  25. 27,

Z ło te  z e g a r k i  w y s a d z a n e  d y a m e n ta m i  po z łr .
40 , -Au. 00,

Z ło t e  r e m o n to a a y  po z łr . 60, 80 do 100.
Z e g a r k i  ze zluta ta lm i, z podw ójn ą k o p ertą , sa- 

w on ety  ze  w sk azów k ą m in u t, s zk ie łk a m i k r z y sz ta ło w e -  
rai, m ec h a r iizm em  z n ik ła , w raz z p ra w d ziw y m  ła n -  
c u sz k ie o s  ze z ło ta  ta lm i i m ed a lio n e m  W fu te r a le , w sz y 
stk o  za złr. 15.

Ł a ic m s z k l  s ł o t ę ,  d łu g ie  i k ró tk ie  po z łr .  15, 20. 
30, 50 no inn.

Ł a k e n s s k l  s r e b r n e  p o  s łf .  2, 3 , 4, 0, do 10.
Ł a i e n s i k l  z e  z ło t a  t a lm f  d łu g ie  i  k r ó tk ie  po 

z łr . 1.50, 2. 50, 3 do 5.
Na w s z y s tk ia  zeg a rk i daje s ią  31etn ią  r ą k o jm ię .

D o czyteln ik ów .
Za n a d e s ła n ie m  u a !e żv to sc i w  g o to w c e  lu b  za p o b r a 
n iem  p o c z to w e m , za ła tw ia m  każde z a m ó w ie n ie  w  24 
g o d z in a ch , zaś te  k tó r eb y  s ię  n ic  p o d o b a ły  z s o iie n ia m  

b e z  t r u d n o ś c i .

PHILIP FROMM
Uhren Fabrikant 

W ien. Rothęnthnrnisti a sse nr. 
naprzeciw W ollzelle .

Do łaskawego uwzględnienia.
Wf.iy»tki« moje zegarki s ,  pierwszej ja k o ii .  U|>ra- 

. i . r r  przeto odróżniać od podobnych pr-'edniejszych.
n ' 8 Z > k c y  c i ,  k t ó r z y  z e g a r k i  k n p n j i . l u b  

k n p i ó  z a m y ś l a j ą  r a c z ą  s  »  p i e r w e j  a o  _ ń u ie  
u d a ć  p i s e m n i e .

Zaproszeu.e do przedpłaty na 
, Gazetę w iejską i P rzy ja 

ciela dom owego.*
7. nowym rohiem rozpoczyna Gazeta 

W,ej»ka (d.wniej Przegląd) p ia ty , ('rfx)aci^' 
domowy «.tś dwuczieaty rok’ utnicnia swego.

Każde z tych pism wychodzi na dużym 
arknszn druku, a za bezprzykładnie mzką 
cenę (jtrzyi^oje czitelnik co tvdr eń na prze
mian raz (fazett W.ejaką, drugi raz jfrzyflt- 
eiela Domowego.

G azeta W iejska  zamieszcza wiaaomo- 
ićtti poi tyczne, sprawy Rad p jwiatowych, 
gmizmycli, stowarzyszeń, hanJiu i przemy
słu, vr-»zcie Kronikę wypadków z poto
cznego życia.

P rz y ja c ie l D om ow y zawiera powie
ści. < pfsy historyczne, poezje, ro z p ra w y  go
spodarcze i rozmaitości z st sow.ieui ryci
nami 3K37 2—3

Prenumerata na Gazetę Wiejską i Przyja
ciela Domoóegj razem »-ynosi catorocznif 
4 złr. 20 cnt. półrocznie 2 >łr. ID cnr. a 
kwartalnie 1 zir. 10 cnt., które prosimy 
przesyłać pod adregem : „Do Administracji 
Gazety WirjMęj we Ułtowie* rapiiosowniej 
za przekazom pocztowym.

Redakcja pos'sdi jeszcze n.ały zapas 
rocznik iw Przyjaciela Cjn.oweyo z lat 1868 i 
186d; egzemplarz broszurowany kosztuje 
1 złr. 5 ; cnt. dwa roszniwi 3 złr. t ,  w.

Ze zarząćln dóbr Jalstrżęblcy
podaje się do wiadomości, że P. Karolowi 
Tbuchmańowi z Żćłkwi, p^dlośniczemn zo
stającemu w tuteiszej służbie, prz-a oaej- 
ściein w miesiącu czeri co zóhow .ąekn wy 
dane świadectwo uznaje s ę jako nieważne.

Jastrzębie i w Listopadzie 1869. 
3562 3—3 Retsncr.

Tyki chiiiielowe,
Ogikowe i iwo .we odznac za^are się trwało
ścią i lekkością 10—12 łokci długie narą- 
b mc i stragane, zimówić można w Choro- 
snicy, poc ua Sądowa Wisznia pq 9 z lr. 
kopę, za odesłaniem 50 cni. zanOtkn na 
bdpę. 5572 r 3

Ekouomista i Merkury
jedyne pisma w języku p- Lkim i wyłącznie 
poświęoone rozpowszechnienia wiadomości 
z dzisd/iny Ekonomiki teoretycznej i sto
sowanej do przemysłu, handi" oraz staty

styki, administracji i finansów.
C konom isia

pismo miegięczue, kosztuje: 
w Warszawie rocznie 4 m.; półrocznie 2 rs •, 
kwartalnie 1 i«.; z p.zesyłką pocztową rorz- 
nid 5 rs.-, półrocznie 2 sr. 50 k.-, kwartalnie 

1 rs- 2:. k.
M erkury

pismo tygodniowe kosztuje: 
w Warszawie rocznie 4 rs.; półrocznie 2 sr ; 
kwartalnie i  rs.; z przesyłką pocztową rocz
nie 6 rs. półrocznlę 3 rs ; Uw ‘rtalme 1 rs.

5<) kop. 3624 2 - 3
Oba razem

w Warszawie rocznie 8 rs.; półrocznie 4 rs.; 
kwarisłnie 2 rs.; z przesyłką pocztową rocz
nie 11 rs.; półrocznie 5 ts". 50 sop kwar

talnie 2 rs. -75 kop.
rrzedfdete pizyjmuje księgarnia Ge

b eth n era  i W olffa w Warszawie.

Najstosowniejszym podarunkiem na Boże Naro
dzenie i N ow y Kok, jest bezsprzecznie główna  
wygrana, a to: 80.0(X), 40 .000, 2 0  000 srebr. tal. 

i 20.000, 10.000, 8 .000 zlr.
W ygranie tych  k w o t  je s t  umożliwione przez kupno  zag w aran tow anych

L O S Ó W  S T A N I S Ł A W O W S K I C H
po cenie 29 zlr. W rozn przypada 4 ciągnienia z wygranemi 47.200 zlr.

B n u z a z w l o k l e  20 talarowe losy j c cenie 36 złr. 50 cnt. Cztery cia 
gnicnia w ro»u. Główne wygrane 80.003. 40.OUO, 20.00J sr^br. talar.

X aO M 3? l A u a o l f a  po cenie  17 złr .  Dwa ciągnienia w roku z głównem i 
wygTfuemi 25.0t0, 20.0U0 złr.

Listowne zlecenia fra tro  ziL tw iam  odwrotną pocztą za pobraniem przez pocztę.
M .  W .  G a r f e l  ny568 6 -6 w B.nda.-h.

Poleca swój dobrze śsópatrzony .maŁa D suk,en,
F  B I O H Ó

jako ta i najstosowniejszych

na śvriężą i Nawy rok 1 .
i 111 > ii 1 111 i i i i  i mi i i  ^  ( ó 1’ -  G 1

dla dzieci. ^
UBioBY:

/la chłopców .. . 2.1&
D'a dz ev-cz' t  • • • 3.18
Ł"uga sokir » dła memowł. 2.10 
P ł a s z c z y k  ula dz ewczot 5.20
P łaszcy k  dia chłopców 4,15
Kaiioty ćkspiszonowe) '. 2.05

K ołnierzyki i man^zetki dla dzieci
p o  n a j n i ż s z y  e h j  e t  n  a e lt
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J. A . B A G Z E W S K 1
poleca swój główny skład Itynek 55.

2  insnratu paua Frydryka Schubutha dowia
dują sit!, żo opakowanie zewnętrzne mojej herbaty 

podobne jest do opakowań przez utego używanych. 
Czuję się przeto spowodowanym, dla uniknięcia 
pomyłek zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na 
to, że każdy z mego składu wychodzący pakiet 
herbaty, opatrzony jest moją firmą. Upraszam też 
równocześnie Szanowną Publiczność zważać na ga

tunki mojej herbaty, a nie na winiety, rysunki 
i enwelopy. 3046 a_ 6
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Zamówienia na prowincję uskuteczniają 
się odwrotną pocztą.

O strzeżen ie
przeciw fałszowaniu św iec  A.polIo.tt
Od pewnego czasu uiyw ają rO.ne fabryki świec stearynowych sła

wy w całym świecie znanej firmy naszej, i osiągają tern. tę korzyść, że 
sprzedają świece stearynowe po największej części (w agi 2 6 —28 łutów 
bez oznaczenia na pakietach) lichego gatunku, wyrabiane z mieszaniny 
kwasu stearynowego i brudnej parafiny, które przy paleniu mają płomień ‘ 
czerwoniewyi nieznośną woń i zawijane w papier pomarańczowy, do ja 
kiego my od roku 1839 nasze „Appolo świece" pakujemy. Także cc do 
zewnętrznej formy naśladują te fabryki ua pomarańczowym papierze nasze 
etykiety, nawet i związanie tak zręcznie, że się kapujący łatwo oszu
kiwać dają.

Nie jest naszą rzeczą krytykować wyroby innych tabryk, aie jeżeli 
się ktoś aż do takiej nikczemności nosunie, że naigrawając się z każdego 
poczucia prawa, używa naszej w świębie znanej sław y na to, aby w spo
sób oszńśtwa świece najlichszej jakości sprzedawać w handlach, yiko na
sze sławne „ O e s te r r e ic h 's  A |M »H o-K erzeii.“ które na ostatniej wy
stawie paryzaiej zaszczycono złotym medalem, to jesteśm y zmuszeni, 
przeciw temu publicznie zaprotestować. Ażeby konsumentów św.ec stea
rynowych zasłonić od wyzyskiwania, podajemy do wiadomości, że naąze 
sławne „ O e s te r r c ic h s  A p o llo -k v e rz e n “ na odwrotnej stronic koperty 
ODrócz naszej marki fabrycznej zawieraja także ostizeżenie przeciw fał
szerstwu w 12 języKacn, którego znamienia papiery paannkowe tak  zwa
nych fałszywych świec Apollo nie mają.

Wiedefi w grudniu 1869.

Erste oslr. Seifens‘eder-Gewerbs-Gesellscliaft.
D y r e R o j  a .

Nasze świece „Apollo" są do nabycia we wszystkicn renomowanych 
handlach w kraju.

OdDrzedający zechcą się albo wprost udawać do fabryki, lub do 
naszego zastępcy ustanowionego dla Galicji i Bukowiny p . E d w a r d a  
G e b h a r d ta  w e  L w o w ie . 3 4 7 7  4 — 'J

O G Ł O i Z E S i e  L H  I T U I J I .
f i l ia  c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego

> K . l a  W  O T S W l . e

pó tla jr do w iadom ości, iż w szy stk ie  u  n iej i  kbńceiu 30. 
listopada b .  r. p rze p a d ie  z a staw y , to j e s t :

kosztowności i inne towary.
(m iędzy  temi w ięk sza  i lo ść  z eg a rk ó w  raęzkich i d a m sk ich  po jedynczo)

w  dniu 3. i 4. s ty c z n ia  1870 r. w lo k a lu  te^oż Towa
rzystwa. pod nr. 357 m iasto , p r z y  p lacu  K a s tru m  w d rodze  p u 
b licznej licy tac ji za  g o to w ą  z a p ła tę  sp rzed aw an e  będą. 3654 2 -3

W a ż n e  d l a  g o s p o d a r n y ,  r z e ź n i k d w  
i  h a n d l a i f a y  m i ę s a .

Mam zaszczyt n in iejszem  padać do w iadom ości, że od 1. stycznia 1869 
w ynająłem  w W .cduin c a le  j a t k i  w wielkiej  t irgow iey mie skiej, i tamża 
załatw iam  Lui d  d komisyj iy w s z e lk tc m i  g a tu n k a m i  m ię s iw a , w ie p r z o 
w in y , d z ic z y z n y  i d ro b iu .

Przytem  u- tauowiony zostałem w  moc dokretu z 7. paź Iziernike b. r. 
d o i .  131211 pr /az m a g i n b t  miasta W iedniu k o m is io i  e re m  dla m i ę s a ,  
dziczyzny i drobiu w  w ie lk ie j  t a r g o w ic y .

Upra&za s ;ę przem uprzejmie pn. produce tów i hand hrzy , ażeby mi 
swoje produżta d i spr/.ed.źy komisowej pod niżej w ym ien i mym adresem  
przysyła’i, zape»vnir.jąć ich o n i jrychlejszem i n^jrzetelmejszem załatwieniu. 
Taryfę , waru ik: i la ty  frachtowe prm syłam  bezzwłocznie na żądanie franko.

Wiedeń dnia 1. listopada 1869.

K ; «  l i  ■

3371 5 - 6 G r o ś s m a r k t l i a l l e  i n  W i e n .

Uwiadomienie
dla hindlaj^cTch maszynami do szycia i p ru ls ieb lo rc6v .
Wyłącznie nprzywil. sprzedaż en gr&83 wszystkich za najlepsze uznanych systemuw

nASZYN do SZYCIA.
Przy mał«n> aoświsd -zonm mnżi: „ię każdy kapujący przekonać, że podpisaay 

ze awommj maszynami, rak co do ich doskonałej konstrukcj1 produkcyjnej, jako w t 
co do ich cen z kffi'dyjra konknrowsć raożt.

GprOcz mego f ib ry  katu z a s t rp u je  o ierw sze  i najwięk.^ze fabryk i  w E u ro p ie  iA n ję -  
f y ć c ,  j y A y i n n ić  zgiy^ze ua  sk ła d z ie  k i lk a  ty s ięcy  maszyD, ta k  że każde  z lecenie beg- 
z fcłócznie ihożę być za ła tw ione

Ki żd / oaspizedający może przez pobieranie maszyn odemnie, gwoje oeny aetaj- 
uezne zniżyć, i  [ mimo tpwo może mieć ten zy.<k jsi dawniej przy cenach wyookieł 

H nsfrow ane  cenn ik i bezp ia tn ip .
W mafych partjach n ii się nic sprzedaje, pi ze to podbne zapytania nic hęćt, 

uwłględiffoiie. * 3435 7—12

Albert H„ Cur;e!
, JMniiahdfpirstraksft Nr. 70..

Dla mifośników szportu fyżw ow ego
P raw d ziw e ar^r .d«k.r pa

tentow ane Łyżwy
najnowszej i najpraktyczniejszej konstrukcji 

w wielkim wyborze 
dla dzieci park p o  9 0  i t  , 1 złr. 20 cnt.,

1 złr 60 cnt., 2 złr. 
dla pań  para po 1 złr „U ct., 2 złr., 2 złr.

60 cnt., 3 złr., 4 złr. z przyborami. 
dla m ęzczyzn para j)o 1 złr. 50 cnt. 2 zł'
2 złr. 50 cnt. 3 złr. ,  4 złr. 5 złr:  z P rzy
borami.

J a  c fiu  on 4 l l n i i i e s  p a t e n t o w a n e  ł y ż w y
wyrabiane podług systomu slavueg> uiistr«a ły/.wowego. Kompletue para d.a 

pań lub nężczyzr po złr. 4, & i 6.
Rzemyki do sukien męzkich luli damskich po 45 cnt, i 65 cnt. Ostrogi do 

ochrony pantslonów para 10 cnt.
Wyłącznie do nabycia w składzie fabrycznym

A .  F r ł e r l m a n n ,  W i e n , P r a t e r s t r a s & e  2 0 .
NB. Podług doświadczonpj przeU4>wiediii 100 letniego kalendarza Knauers zima 

tegoroczna bęaułe najoJtrze,sza tego stulecia. 3593 3—2 i
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